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A dm in istrac ja  o tw arta od g. 10—4 po puł. i od 5—J7 
wieczorem.

Ogłoszenia przyjm uje się do godziny 6-ej wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
F I S H C  P O L I t Y C Z S E ,  S P O Ł E C Z N E  i L I T E R A C K U .

m ies. kw art, półrocz. rocz.
PRENUMERATA. W  k ra ju  1.— 3.— 6.— 12. -

„ Za g ran icą  1.50 4.50 9.— 18.—
7 it  s m i a n ę  a d r e . r u  3 0  kop<

CENY 0CŁC32EŃ: Za w iersz pelitow y liib jpgo m iejsce 
przed tekstem  40 k., za tekst. 20 k. \EKR0L0G1 po 40  ki 
od w iersza  petit za  każdj raz. W jub ryce „Nadesła­
ne" i w tekście  w iersz petitow y lub jego  m iejsce 1 rb. 
Zw yczajne m ałe: za tek stem  od wyrazu po 4  k., po­
szukiw anie pracy po 3 k., p rzed  tekstem  podwójnie. 
D ołączenia po 10 rb. od ty siąca  i koszta pocztowe.

N um er pojedynczy 5  kop.
Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Adm inistracya.

•■Tp . 
z  P i o t r r w r s k i c h

Bożenna Bośniacka
po krótkich c ierp ieriach  zakończył życie w  M echerzyócach gub. 
wołyńskiej. Z łożenie zw łok do grobów  rodzinnych w  O s tro p d u  
odbędzie się dn. 7-go m aja. 9390 |

Włodzirrńrz Marceli Zieliński 1
Prow uxor

zm srł w  niedzielę, w yprow adzenie zw łok z ir  ea tkania przy  ul. 
Gogolewskiej Nr 12 na cm entarz miejscowy, odbęlz ie  s ;ę śro ­
dę d 8 h, ? S n o .  o c e«n rm w .d .m ia  .tro sk .n a  > ŻONA.

T e a t r  ,  S u t o w c o  a r a " .  D z t  p o ż e g n a li.  J

N r d z ia l  GO&DATTi

a z a - -  Sztuka w  5 aktach. R olę „Zazy" wyko 
* *  na N. GONDATTL Po<?;tek o gudri 

nie 8 i pół wieczorem . Ceny benefiso- 
we. B ilety n a b /w sć  mażna. -9169

K in o  ■ Taafr* A . S z a n c e r a * K r e a z c a t y k  M  3 8 .

G d  w t o r k u  d .  7 - g o  d o  i O * g o  m a j a  n o w y  p r o g r a m .

Siadami widma t e h w„!;SSp,tI^
N o r d i s k  z udz. D i* a * n a  i in. w yb’t. artyst.

Zagmatwane pokrewieństwo CT
n » lie ń - t 'v a  bez te śc i .w jc h  sceny Kom iczne 
Maksa LśhHrr 

D z i e ń  p o s t o j u  w  G e n u *  port band owy 
we Vvtos ech — Z natury.

Ś w i ę t o  w i o s e n n a  w  C a r s e w a d o .  
K r o n i k a  G a u m o n d .

P o g r z e b  b r a n d n a j o r a  K i j o w s k i e j  
M i e j s k i e *  s t r a ż y  o g n i o w e j  S .  S E -  
W AbTIANOW A.
W iulita OTriest-a symfonlCzn-, sk ła d a ią n  s 'ę  r  GO 
osób, pod bat'i tą artysty kom pozytora G. Flstulari. 
Miedzy inuymi ł4 f4  będą w vkonaoe następujące: 
1) K antaz.a z on. „Ilugouoei* — M sy e n e r  2) But- 
te rtiies -  Jule. 3) A ir iso  — L cear. 4) M irzeaia — 
•‘'krobip, 51 U w rrt. ^Tiegende Holló ider —W agner. 
6 ' Foppouris z op. ,Ew «*. Lehar, 7) Indyjska C»n- 
zonetta—Dworzaka. Solo na skrzyp, wyk. p. Oberman.

Szczegóły w  program ach. Początek seansów  o godz G ej p j  poł. Zm iana program u w e wtoi ki i soboty-

W z o r o w y  
T e a t r - B k . *  i r . f .

N o w y  w s p a n i a ł y  p r o g r a m  o d  w t o r k u  d .

E V B f i 9 f  f i  4 V |  K re s x o x a ty k  21 
A  B B I £■ SN w  w gm nsf p o c z ty , 

a a n le fy  p r o g r a m  o d  w t o r k u  d .  7 d o  tO m a j a .

Bez prawa miłości
Złodziej utytułowany r * ™ i i y ' Małpy i tresowane

w s'rząsajacy  d iam at 
życiowy.

r w  m a g a z y n i e '
D o m u  H a n d lo w e g o

l  liter i h i
Kreszczi tyk 81. Telef. N* 2^6. 

P r a y j m u j ą  s i f  p o  c e n a o h  
p r z y s t o j n y c h  r a  P R Z E ­
CHOW ANIE CD r O L I  n a j r o z ­
m a i t s z a  f u t r a ,  r a c c z y  f u ­
t r z a n a ,  d y w a n y ,  p o r t y u r y  

e t o .  86*
^      j

Ola kończących średnie z a k ł a d y  naukowe 
dfa chorążych rezerwy GOTOWE: S!f^jtu$ 

!£a o b s ta L u a e k  wojskowe I c>w,ln8zuSp-
Szjch  m ateryełów

& 5Ś. L. A. tliKASZEWiCZ i S k a
3874 K reSiC zitjk  d. Dumy telef 15 26.

Czar-iy Marpy i tresowane psy.
komtez P o g r z e b  b r a r d m o j o r a  K ijo W s k łiJ  N N e 'sM * j s t r a 2 ^ 4d ^ i l a -  

ny. w e j  S .  FEWf ASTJAśIOWr* T y goO m lc  P e t h ó  o-tatnic w ypadki ze
świata. W ielka o rk iestra koncertow a pod baiutą planisty i dy ryg tn ta  P .  P n p j e r e k a .  M ułyka iiu- 
etiu ie t<-rść obrazów . P ocią tek  se .n só w  o godzini" 6 po poł. Zm iana prcg iam u w e w torki t soboty. 
C e n y  m l e |e c  o d  2 0  fcep . ____________________

na melancholia

Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników

w a na Celu zobrazow anie ży d a  polskiego i litewskiego 
w iedzianego przez św iadków naocznych.

p rzesz ło śd  opo-

o b e ja aie  o b s z a r  C a łe j d a w n e j R z e c z y p o s p o lit e j Pollk lej.

da czytelnikom  pełny w izerunek czasów i ludzi 
odmiennych stronnictw  i różnych poglądów.

•św ietlen iu  działaczy

k.-żdy pam iętnik opracow any b id z ie  prze* jednego z najwybitniejszych his- 
,c rykó v i uczonych polskich, i opatrzony tr e td w ą  przedm ow ą.

jako wydaw nictw o peryodyCzne wychodzi raz  na lsiletląC w  ftfrm atie książ­
kowym, objętości 200—250 str. druku z licznym i portretam i 1 ilustracyam i.

W ARUNKI PRZEDPŁA TY ; w  Kiiowie rocr. rb . 8. półrocznie rb. 4, kw art 
rb . 2; ra granicą r»cz. rb . 10, półrocznie rb . 5, kw artaln ie rb . 2 50,

d l a  p r e n u m e r a t o r ó w  pD zlennlE*,a
półrocznie rb. 3.50, kw artalnie rb . 1.75.

K i jo w s k ie g o " !  rocznie rb . 7

Prenumeratę przyjmują: Adm inistracja „ B  b i i o t e k i  p a m i ę t n i k ó w 11,  W ilno, p ro sp sk t S to  Jer 
SKi Nfi 28, oraz Adm inistracya „ D z i e n n i c a  K i j o w s k i e g o 1* w  Kijo w ie , K re s zc za ty k  Ne 38

8 a o « f 4 ł o « y  p r o a p e k l  n a  * < )d a n i*  b e z p ł a t n i e . 56U0

88 Z A R Z Ą D  G Ł O W N f
8 8  D ó b r  J a r m o l i n i a c k i c h  K r .  K ó .  O r ł o w s k i e g o 8 8
0 3  ponaje do wiadom ości, że w  bieżącym 1913 r., jak i lat poprzednich 8 8

H  Wielki Deroczny 88

i  j a r m a r k  j a r m o l i n i e c k i  i
m  t r w a ć  b ę d z i e  o d  14 (2 1 ) o i t r e o a  d o  I (14) l i p c a .  Spodzie- 
o o  w r ’jv jest W IELKI zjazd zupująCyCh i sp rłeJa iacy ch  H u r t e m -  oO  

u lk ó w  i D e la U a tć w .  Codziennie canływ a w iele p iopozycy1 
3 g i : - p y t a , ,  SKLSPY  i SKŁADY ODNOW IONE. C e n y — oe>C { 
O o bO r b .  d a  ISO r b .  z a  c o f y  c z a s  j a r m a r k u .  93oGC-
8 8  L propozycyaTii należy zaw czasu  zw racać się d o  d .  2 0 8 8
8 8  m a j a  do Za n ą du dóbr J  irmollnieckich. 8 8
8 8  1 'oC’ia i te]egraf: Jarmoiińce pod. gnb- Najbliższa itacy a  drogi 88 
‘•> v ż^l z tj:  F lo ikiro»', s lrąl dobrx koBiunikaOya z JaimolińCami szosą. OO
O J888338SS888888gS88g?^S888 S88838^^SS8S?SSJSSS3

f i J e s i e n i ą , o

A L B U M  L I T E R A C K I .
Dla prenum eratorów  „ D z la n n lk a  K l jo m s k ."  po cenie zniżonej

65 kopa
Z w racać się należy do A d m in i s t r a o y i  ^ D z ie n n ik a  K ijom - 

^  a k l e g o .  8 l d ^ j |

tanie wydanie

,)E. Gric|a
s f s r y s t k 'c ł i  u tw o r ó w  l i r y c z  

n - e h  n a  f o r t e g i r a
w j o d n y u .  k a je c ie  Z p o r t r e te m  

k o m p o z y to ra .
G ena Rh. 5 ,  z pr-es. i b, 5  k. SO;
N akład księgarni i Składu nut 

muzycznych.

Leona ID ZIK O W SK IEG O
w  Kijowie KreszCzatyk 29. K ata­
logi nut bezpłatnie 9042

POW AŻNY JN T E P E S .
Poszukiw any iest kapitał Polski w 
sum ie rub li-300,000 dla Dobudowa­
nia faa ry ł 1 na po łudniu  Rosyi, po­
żądań1 w interesie: inżynierow ie flek  
trotechm cy lub kupcy. Kalkulacv> 
wykazuje, po potrąceniu kosztów 
produkcyi, opłaceniu robocizny, ad ­
m inistracja i potrąceniu 10$ na ka­
pitał am ortyzacyjny czystego zys­
ku od 50 Jo  75$. P lany budowry i 
sposób fabrykacyi, któ*y jest sęęre- 
tem , są w  ręaacn Oferty przyjm u­
je  R edakcya „Dzieaniaa K ijow ski-- 
go" P b d  P o w a ż n y  I n t e r e s .  9293

D -r N . SIER G IEJEW  syfilis, choro­
by w ener. i skór., łupież i wypad, 
w łosów . K uracyj najiow . sposobam 
i suche** powietrz. Przyj, od g. 2 di 
5 po poł , oprócz dni świąt, M uzykal­
ny zauł. 2. 374

S a l t a
g u b .  K i ja w s k .

prenum erata  i sprzedaż ..detaliczna 
.Dziennika Kijowskiego" 

w  księgarni

Kazimierza Zgrzelsklcgo
9297

<£tf Korno
D n ia  7 ,  8 ,  9  i

Murzynka Zuma

Kreszczatyk Ić  3G
t e l e f o n  1 8 -8 0 . 

l in i a  7 ,  8 ,  9  i 10 m a ja

w strząsający dram at i  życia wędrującego Cyrku. O braz w  trzech dużych 
oddziałach, w yw iera silnie w rażen ie.

PARSA Z b ł ą k a n e  o w i e c z k i * PA R SA

Ustawienie mpstu puntonowogo. Tygodnik ostat­
ni "'H 7 r ta r .’c ń  ANONS: W krótce będzie * wstawiony obraz z życia. 
Illu ll iLU IŁCII* rosyjskiego. P o g r z e b  B r a n d  m a j o r a  S e w a s t j a -
n a w ś . 51

K o n f e k c y a  D a m s k afl. pzujteEjifl
M I K O Ł A J O W S K A  i i .

O S T A T N I E  D N I

WYPRZEDAŻY
M o d e | v ,  K o p c n k i j  
f u m y .

S z a l e ,  D o d a t k i , P e n -
9129

K i j o w s k i  S y n d y k a t  T  e l n i s z y
zawiadamia, że w m»ju b. r. odbzdą s:ę p r ó b j orki

traktorami naftowymi

„ m j w  ■
W następujących doirach (oprćcz niedziel i dni świątecznych).

1) Od d. 8 do i& maja w majątku .K ozackie* Kąięznej T .
Kurakiaej obok aL S Z K O Ł A  P .  Z .  K ,  Z .  

s) cd  7 do 17 maja w  Ciurnorudeckim  majątku, d zirrż łw io .
n jm  pazez r- T  T e rrsz c z e n k ę  ob o k  s l. C Z s R f c C *  

R U D K A  P .  Z .  K .  Ż .
N a wvuaienionych rtscyach  będą oczekiw ać konie, ł i f  

kawie zaefiarow łn e jrz e z  w łaścicieli dóbr dla ox6b przy­
byw ających na próby, 799+

S u p e r f o s f a t

i
.**

suchy w  r a j  wyższym  
gatunku

S a l e t r ę  c h y l r j s k ą ,  S ó l  p o t a s o w ą
i wszelkie inne n aw oty  szteczo*:

POLECAJĄ

L  Z d r o j e w s k i  i  X .  g r a b s w i t l
Kijów, ?i jrerna 9. 5656

Od A d m in istra cji.

' 'a  s d * ł t ę 9 «l<a«>s p 7 « u im e r . .D z li  t 
ika K ljaw śklern" n rb y e la  aa wa 
t s k t ś k  ra jd ra -n ia ln a ty C h  k t ią i r t  
1e»!»ą-i*yft!t w każdyw, p a l ł
iw, p«s»z *•* * '^ydaw fa-

■! I edttsysjssay

po zniżonej
<rlą>«t« tylk* *T » 9 'z ła m e* *

m i i i  P O L S K I
0-M  K a»sc,z?.#go.

: tomy, 30 Ilustracji Illnicza, duż- 
• f l i r t !  a a * Ż T i,ln i  a s  w »'r 

i f id s t w a . C tn a  d la  p t i i u a n a l i i ł w  

.D a le a a ik a  K .J s w a k ia g e '!

  B b .  I h o p .  6 0 . —-
(w  asdohnej opraw ie)

ityś histeryczny de nołew y X V II w 

P b .  8 e  
( O ś *  k a l ą i s r s k s  r h  NA 

(W  F . i i h a i .  ep ra w lr)
Ra f f iw la t ig e  «*y« ;U n y sa tallCs
_OM > 4ai, gs, m -m  g s il l l  v  V*s<;

ayikil

1 , 0 0 0 , 0 0 0
k a r i a i o n y c h  f l a n c ó w ,  roślin  djr
vat>owvcb i ->zaobnych, kanny, geor- 
ijn ie . Nasiona wszeikre. F lance Ł‘a- 
-7 \w  i in w  zakł- ogr. S T E F aN A  
LESI5 J A • ■*•- ‘a g o w ie n ir ió ś -
s k e  104. Kpi a logi Dezpłatnie. 73G7

i wielkim tyto
Golowe i na cbstalunek 

Magazyn daw ntsj

1 1 . ira fc i
Plic Ratuszowy Hi 2 Teł. 35-14

od naj*ańszej di nijdfoż.
P rz y  m ag a ry n te  z n r jd u jg  
s ig  p jd  n ad zo rem  s p e ­
c ja l is tó w  n a s tfp u ją o a  

p raco w n ie i

1)K r>styiiim  męskich
2 ) Bielizny .męskiej
3) Bielizny damskiej

i dziecinnej
(spccyalae krojcaynie).

4 )  Futrzanych tzoczy
(spcćyalista kuśnierz,.

D la zaisów ir ń w  w ielkim  w y­
borze ro7—a e m ateryaty  ro ­
syjskie , z. j-an icznr w ćnnach. 
od najtańszych do najdroż­
szych. Z rm ow fenia wykooy- 
wują się starannie ni termlr- 
i w  cenaćh um iarkow ar ych.

J.
M-lasny (tam obok domu 

kontraktcw eao-

N a j w i ę k s z j r  b ł a w a t *  
ny m a g a z y n  w  hCI*

j o w i e .
9257

D-r Stanisław Kirsoow^ki
przeniósł się na ul. W .-Fodw alną 2 
m. 5. Chcr. kobiece 1 akuaż. od f  
2—4, te ie f .  12-4a. 70ń0

Jampol • Podolski
prenum eratę 

„ D z ie n n i k a  K i/ iw s k l t  ( a "

I r y n i r j  Sr- L  DęSIsri W 1  .  t".V I -  B i e s i e k i e r s k i

W edług jedaogłośaych zdai wybitnych 
uczonych ODOL doskonale odpowiada 
współczesnym wymaganiom hygieny 1 wo-

w zm a c n ia  żołądek ' bec te«° um an>r zostal za najlepszy ze 
ila a o d n ie  DrZECZV5ZCZa wszyutkich znanych dotydiczis płynów
^ J  |  1 • I

Praw d. tyl. z ayt. św. Ducha, W iedeń - O  J  ! U  8  D  Li U S l .  8554

SB

0 » H i  »1 oj l ip
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N r r .ffa c y a  d-rc K e r> tn w sIłk g o  na E jm le st-  
fi:ka G > lfiyl.

Wiedeń, d 14 maja.
Jeden z wybitnych posłów polskich udzi1’ - 

!it waszemu koretpondentowi następujących w y  
jaśnie ń:

Nom inacya d ra K orytow skicgo była nie 
spodz'arką. fTże Jcwszystk/em była niespo 
dzianką dla j^ zyw id có w  większości w K ole 
Polśiieńł, dla u lrciń ców , a Dawet i dla ustępu­
jącego  mmieźtDiira, D r Bobrz" bski w dniu 
13 b. m , w e w terek bawił w Krakowie i ziaj 
mierzuł zaraz po sw ejem  przybyciu do W Jed 
nia, w dniu 14 b. m.. usilnie obstawać u rządu 
centralnego za zamianowaniem lie io -r- ik a  tym 
czasow ego nam iestnictwa, przyczćin n * {jego 
kierownika pcłecał -adcę d w n u  U atyancw ślie- 
g;o. T iirc z e ie u i prezt s ministrów urabia Slurgkh, 
człow V c Darazo rozwi-żny, poi r. for mc wał się w 
ostatnich kilku dniach bardzo szczegółow o i 

olitykóne rozmaitych obozów polskich, a mię 
zy  innym i także i u ekscelency. GłąbińsłPego, 

który, isikó minister kolejow y, kolegował 
hrabią S.urgkhcra w gabinecie ba/ona Biener* 
*ha. Po zasiagnięciu zJań z różnych obozów 
pólllycznycn, hrabią Siurgkh nabrał przokóda 
nia, i c  byłoby rzeczą błędną z*ró\.nó ze ite- 
nowiska państw ow ego, jak i ze stan ow ska czy ' 
sto galicyjskiego doprowadzać część zn a c rną 
społeczeństwa polskiego do rozpaczy i wyd*- 
w ać stronnictwem  opozycyjnym  walkę na n o ­
że, j»k ś'>bie tego życzyli przyw ódcy w iększoś­
ci blokowej z namiestnikiem dr. B ib.zyńskim 
na czele. Hrabin Suirgkh już poprzeduió, ja  
ko długoletni referent w ministerstwie w yzran  
i oświaty, a petem jako minister wyznań i 
św iaty, miał sposobność bliższego zetknięcia się 
z episkopatem galicyjskim . Dowiedz!*! śft; te 
dy, że sprawa, przeciwko której cśw lad czjli 
się solidarn e °. szyscy biskupi katoliccy niego: 
kraju, nie mu< to ć  śp_a»ą tak bezwzględnie 
dobra, jak to utrzymują przyw ódcy większość 
blcko* ej. Z  uw agi tedy na biskupów katolic 
kich i z uw agi na opór, staw isny orzer. ć«fe. 
stronnictwo konserw atyw ne wschodnio fealicyj- 
skie i przez część konserwatys-tów krakowskich 
hrabia S .urgbk postanowił pójść drogą jtosąjpro 
m ikow ą, czyli zam ianow ać stałego nansife 
a równocześnie wybrać tego stałego nkmleśt 
nika z obozu konserw atystów  k rak o vslicn , ęz|' 
z tego śam ego obozu do k tóreg r naiCi y  uśtę 
pojący namiestnik. W  ten sposób prezes mi 
niotrów zażńaczvl, Je oróbiście i " "  i zaufanie 
do koi serw atyitów  kraaowśkicb, . .cz nie cłice 
trzymać się niewolniczo rad, dawanych mu 
przez d r a  Bobrzynakiego, poniew aż d r  E c 
brzyńrki w osta^n.ch czasuch okazał rękę bar 
dzo niezręczną i doprowadzi! do ogólnego 
kraju zamętu.

N om inację d ra K oryto  w skiego przyw ód­
cy b lo ló w i przyjęli w gruncie rzeczy niezbyt 
przychylnie. Najdyplom atyczn ej zachow ał s/e 
d«r L eo, który w yraził radość z nom inacy1 d-ra 
K orvtow sk;ego, jakkolw iek w duchu zdawał 
duble Spritc ę doskonalej że jego  stanowisko 
w obec staiego namiestnika i to na-aiestaika 
rodzsju d ra K oiytow skiego, nie będzie tale 
łatw e i w ygedae, jakie byłoby wobec tym cza 
sow ego kieiow nika nam iestnictwa, wobec mło 
dego radcy dsA ru , k tóry  chciałby zyskać p o  

bie popalcie osobisto*.i WpłyWowych na rzecz 
sw ojej przyrdej karyery. Nato r ia st ó. Stapiń 
ski w yrrzil w ręcz obaw y, że pan K oryto  »sk: 
będzie człowiekiem  I i*mpromisów, to zn iczy , 
hic będzie ćfccilł zw ilcz a ć  opozytyi t ik  
kie, jak  to fobie projektowali przyw ódcy 
sto#ci blokowej. W  tym wypadku pan Stą 
piński jęst s-.czcrszym, aniżeli d-r Leo. Ż  
pan Stępiński jest na hrabiego Sturgkba obra 
zony za zam ianowanie stałego namiestnika 
osobie a  11  K orytow skiego, św iadczy najlepiej 
fakt, że polecił ministrowi galicyjskiem u d rowi 
Długoszowi, który należy do gabinetu, jako 
mąż zacfśims stronnictwa ludowego polskiego 
aoy podał się do dym isyi. Zdaje się, że jest 
to tytko G jm onsfracya i żre pa a D ługosz da 
ifę  ugłaukać. W  każdym razie atoli ów  fakt 
jest bsrdzo charaktery-tyczny.

Dzięki noc inacyi stałego namiestnika, zy 
cie polityczne G alicy1' potoczy się torem nor­
malnym, co jest zaw sze lepsze, n ii w sz/lire 
p rtw izorya, otw itrające bramy na irzc ie ż  za  
m ętowi. ’

W y w ia d  z ro s łe m  SKsrbkr&m o d rze  B o lrzyń  
s W ri i 0 t i-^ s  K o ryto w sk lin .

Wiedeń, d 16 maja
W asz korespondent miał sp osob iosć roz 

m awiać z wiceprezes cin Koła Polśkięgo v 
W iedniu, posłem trą b ią  Skarbkiem  o oziałtl 
ności ustępującego n u r le ś n ik a  d ra B ibrzyń  
sk ijg o  i o nowym namiestniku galicyjskim  d-rze 
Korytow skini. Hr. A leksander Skarbek po 
wiedział, co nartępuie:

Zm;anę na stanowisku naczelnika 
witamy z 2 adowr łcEicm, jako wypadek, 
powinien był its ć  się już drw uiej w interesie? 
ładu i spotoju kraju, a na” et w interesie pań 
siw a. L ię d o k ta ie  tządy partyjne c s s c e le jr  . 
B óbrzyóśkiego donrowkd-ńły do ogólnego zji- 
mętu i zaognienia stosunków polityćińych 
G alicyi. Adm inlśtracya przestała być ^ e ^ r ó n  
ną, skutk.em czego śpcIęczeńślWo ńie hiu|W 
się o d d a la ć  pracy spokojnej ani w  dziędzmie 
poi tycznej, ani na se t w gofcpódarczej li ĉ|y 
pana Bobrzyńśidegó, spraw ow ane WyTączme w 
intertś.e jednego Strbuńictwa, a miano wieje 
konuórw atyitćw  krakowskich, za jem o” ' rrbwaiy. 
że aparn aanuhistracyjoy, Dadużywany w ce­
lach politycznych, przestaje fiin) t c y ó n ę ^ ś ć i  
spełniać te zadanią adminii.tracy jar, dla kto 
rych istnieje. T a k ie  me ulćga najmniejszej 
w ątpliw ości, iż do tego zaostrzenia stusjńków  
pclityczaye h między stronńictwa-ni polakiem' 
nie doszłoby nigdy, gdyby d-r Boorzydski nie 
oy! nadużywał adm idntra:yi do popierania pew­
nych stronnictw polskich przeciw ko drugim 
Polityka nrrodow cściow a d .a  Bobrzynśkiegó 
nie tylko T e zbliżyła obu narodow  do siebie, 
sie  zachw iała podstaw y przyszłego porozumie­
nia. Jeszcze prztd  dwoma laty  można było 
j  rzy./uszczić, iż głów ne punkty sporne u ięd zy  
obu narodami będ4 w  niediugim czasie w yrów ­
nane. Największym  błędem d-ra Dobrzyńskie­
go było rozbicie kompromisu wszystkich stron­
nictw polskich co do reformy w yoorczej i za- 
siąpien.e go taj nem porozumieniem jednostron­
ne m stronn ctw blckow ych polskich z ukrain*

cami. Dr. Korytow ski będzie rr-ial trudne zada­
nie Doprawienia wszystkich błędów sw ojego 
poprzednika Ale jego  poprzednia działałic.<ć 
administracyjna, która sTę za-n ?« poruśzslą w 
ramach iegailnośii, lip ia ’ nin ułuj do ły a  i/ nia. 
nadziei, ż : p^ioży on gjji wi 7  nacisk na bcz- 
stróune fańim  ó n o^ tn ie  aparatu admimatr^rł j 
drgo w  oajiejpsżtm i w najśrerśżęm  znaczeniu 
tego ś ło w i i w ten sposób stopniowo d ip so  
wadzi do uspokojenia kr»ju. V.r u k ie j pracy 
d-r K orytow ski mofe liczyć zaw sze na popar­
cie stronnictwa narcdowo-deuiuksetycznego i 
tej śzrróSi*j Opinii publićżńćj, Łrófej żńaćżdńii 
d r B ibrzyński nie doceniał.

N a m ie s tn ic y  g a lic y js c y .

Dr. W itold K śtyta w tk i jeśi dziewiątym, ści 
ślej m ówiąc dziesiątym p o ia k ie*  na urzędzie 
namiestnika galicyjskiego od czasu, gdy c ięść  w o­
jewództw m ałopolskich i część wojew ództw  ruskiżh 
należy do państwa austryackiogo.

Pierw szym  austryackim namieit. ikiem Gali 
Ćyi naiódowośfii po!sk'ej b j ł  W scła w  Zaleski, Jziz-. 
des obecnego ministra skathu, znany w  liieraturze 
polskiej pod pśeńdcnimem W acław a z Oleska 
^ H cław a Zalesk 'egó zamiancwano namiestnikiem 
w 1848 roku. N„ iem stanowisku atoli mc pozostał 
długo, jukkolwiek kraj powitał ncminaóyę polaka 
na urzędzie ńamieśtnika nadzwyczajnie przychylnie 
Po paru m iesiącach intrygi biurokracyi niemieckiej 
w  GiTTćyi o -aż intrygi w yźśzyćh generałów  ap I 
śtryacklch doprow adziły dó tego, że W aCław  Z a le­
ski został odwołany do W iednia na urząd szefa se- 
kcyi w  minisi rrstwie spraw  wewnętrznych.

Pó KiÓtk ej przerw ie jego następcą został 
A gehcr hrabia GóluChowski. Agenor h-abla Gołu- 
Ch&wski pia'stował urząd namiestnika gaiiCy,ski«gc* 
po raz pierw szy przez lat dziesięć, od 1849 do 1859 
roku W ów cza t Agenor hrabia Gołachowski mu­
siał zarządzać k-ajem  w  myśl w skazów ek miniltra 
spraw  wewnętrznych A le isa n a ra  Bucha, zażartego 
germanlżatoi a i centralisty. Gdzid i  :ógł jednak, 
* im łagodził i DaraPżował zapędy rządu centrali­
stycznego.

Po z«aiiaŁoaanin Agenóra hrabiego Giłu- 
Chowskiego ministrem stznu w  1859 roku rządy 
kraju dostały się w rę fe  namiestników narodowo­
ści niemieckiej. Dopiero Rysrard hrabia Beloredi 
po upadku Schm crllnga w  1865 roku zamianował 
A g tfo rB  Brntiego Go!ucho-wskiego po raz dtugina- 
mtestniklem GaliCyi. Na [tem stanowisku Agenor 
b.raa a Gołuchow-ski pozostał aż do roku 1869. 
W ów czas musiał ustąpić, gdyż sejift galicyjski 
w brew  życzeniom izadu centralnego uchw alił zna­
ną rezólućyę, *v której dom rgał się nadanja Galicy/ 
jbszern ego samorządu w« w u ęfzn eg o  i ukształio- 
waiiia stanowiska Galicyi <io innych krajów  1 oroo 
nyćh ańśtryaCkich h i  zrśadżle rederaliśtićznej;

Po raź trzeci A r^ n o ' hrabia G iłu cb o w jk i zo-. 
siał nam'estniŁiem w  roku 187.1 za gabinetu hrabię!’ 
go H cbenwarta. Na tem stanowisku po :ośt?ł aż db 
śmierci. B yt to w ogóle pierw szy namiestnik gali­
cyjski, który umarł podczas urzędowania jj;

Następcą Agenora hrabiego Gułućhowskk gń 
zost-ił były  prezes ministrów A lfred  hrabia Po- 
Tocki.

Nastąpćą A lfredą hrabiego P ttockiego został 
Fific Zaleski, syn W aćław a i Ojciec obecnego m i­
nistra dka.bu. B ył to doskonały namiestnik, ponie 
w aż znajcmośc m aszyny administracyjnej i zasjo- 
moś< tlraju łączył z taktem, patryoiyzm cm  i wm-. 
dzonym zmysłt iń politycznym

Po Filipie Zaleskim , gdy len został ministrem 
galicyjskim  w  miejsce FlorySna Ziem tałkowskiego 
w  1888 rdku został namiestnikiem Kazim ierz hrabia 
Badeni.

Kazim ierz hrabia Badeni b ył namiestnikiem 
aż do 1895 roku, czyli całe 7 lat. Jego nnmiesni- 
ćtwo charakteryzują gwa/towue walki, które s/a 
czał p u lćzas y^ bo rów  do parlamentu i do sejmu 
z stronnictwem ludowem  polakiem i księdzem Sian:- 
SłaKem Sfbjałowśkfna.

Gdy Kazurii- z hrabia B id en i w  TazdzierH  
ku 1895 roku otrzym ał stanowisko prezesa mini 
strów, namiestnikiem galicyjskim  zortał ówczesny 
•n-r szałek krajow y książę Sioguszko Następcą 
księcia Sśuguęzki był Lecn hrabia Piniń :ki, po wg 
łany na tu Stanowisko z posła do rady pań 
stwa.

Pinińskiągo usunięte celem  zrobień'a miejsca 
dla Andrzeja hiabiego Potockiego, króry b ył w ów ­
czas (igoaj marszałkiem krajow ym  galicyjskim ,

W  kwietniu 1908 roku Andrzej hrabia Poto­
cki padł, zsmor Jowany przez M irosława Siczyń- 
skiego. W  kilkanaście dni później cesarz zamiano- 
-v .ł namiestnikiem galicyjskim  d-ia Michała Bo- 
brzyńsH ego.

Pierwotnie cd^zls.lywala bezpośredaió, w miarę 
jr dnak rezw oja  kultury, dżśęki twórzemu SSfr 
l.teratu 'y, zaczęła działać pośt .dnio. Zw iązśnej 
nią grom ady j  osiadały śksrbhicę:
poięć, myśli, celów. M owa z*ś. a i ówrfła i j f ir d  ' 
c i eków ze szfcotśmi i anglikbrai; ńowa w^tałó- 
rzyfa wśpólnoifś plemienną słowian bdktń/kich,! 
z których np. buigarzy w cale m e byli pocho- 
1 enia czy sio słowiańskiego.

Takie są jr z jr o d z m e  czynniki, wywiern- 
p£f. sw ój śrpłyiż u* lorm acys narodów ' i ' S&o- 
łtcz ńjtw . Ale na w yiszyc.” stopirach rozwoju 
kultury ludzkiej —  ufc&zuj \ Mł{ nowe, śżfifczre, 
'•hcć nie mniej decydujące czynniki. S ą  niemi: 
P rlljp ii pańsfw ow clć 1 pirSwt. W yznafftcy j »d- 
uej i tej sfm ej religii, chociaż|ły się wcśffe ńle 
z iali, chociażby byli rozmaite, 
nictylko plemiennego, ale i 
jednak UczHość wewnętrzną, 
wierzeń'W ptwarza.

Ł^cżncść kościelno-religijna jest starszą 
uiz łączność państwowo-prawna. W  niektorycb 
krajach pierwsza z nich w ostatnich czasach 
otłeszlą ii» plan drugi, lecz wieki c»łe p*no 
Wała zasada, iż państwowość i religla wi my 
być r'Ó2saimane— zasada, sformułowana w pa- 
n:ętuy h słowach pokoju augsburskiego: c u

j u ś i ś t  r e g i o ,  e i u s e s t  r e l i g i o  Ale 
im h araJej z ięzę ły  się rozw ijać w Europie 
k 'i'tu ty poszczególnych kkajów, im hardziej no 
k e jcdnólStki polityczne żacjęły  śię opićrać ń i  
w łą śrtj hhturyi j^nrrdowtj, na W łisdej sztuce,, 
literat, 1 ze i wiedzy—^pićrwiastórk p kń stłow oaci 
zaczął przew iżuć nad współdiiścią raso# ą, ję- 
zyitćrfrą f  religijną. Bk) n ąj# V m e|;p  riSpi^ćia 
dós? cfł p ic  a s  rozwoju czynników pańit«  o 
wych w w/dtu 18, Nie lic zo n o ‘się w ów czas ;

ewp pochodzenia 
fJsoWeg*-, czujk 

j jk ą  wspólność

Sprawy bałkańskie,

« izmu

i

W idmo zbrojnych zapasów dwóch ras po 
tężi_ycb— słowiańskiej i niemieckiej nie przestej? 
niepoY: ić opinii Niemiec. W  swoim  czasie za- 
źn?'*za lómy ukazanie się zasługujących na u 
w ig ę  artuiulów  tej treści, pochodzących z pod 
pióra w yb fnych działać;y  politycznych, uczo- 
* ^ -u i publicystów . O becnie przybył znów 

d z e  wszechmiar ciekaw y, a w w y 
Węd>ch Swyuh od poprzednich zupelaie się ró 
Ł oy j v  n;m podany prze? „Neuc Freie 

artykuł znakomite o ekonom isty współ 
o. cz onka pruskiej izby panów, prefeso- 

.W GuSTa ra Scbm ollera p o i  tytułem t Przeci 
w iefiitw o pomiędzy światem germańskim a sJo 
w iłóokim  (Der G .gen satz der W elt der Ger 
m antn und cer  Slaven*).

Fręf. ScLmoIler nie w ierzy w m ożliwość 
zbrojnego zatargu pomiędzy słow u ń sz zyzną 
światem  germańskim— me wierzy naw et w real­
ne, istotę antagonizmu rasow ego. Do wniosku 
ligo  przyszedł drogą ciekaw ych rozumowań 

histerycznych.
W ięc najpierw, zdaniem uczonego nlcmic- 

c lie g o , trzy są przyczyny zasadnicze, stwarzają- 
ce wspólność narodową i rasow ą.

jPitrw rza z nich —  to zw iązek krwi, ten 
łącznik, który z jrieiwotnych gromad ludzkich 
tw orzył ńaiw czrśn i*j'ze zawiązki społeczni*’ 

dziś jeszcze czynnik ten w piyw a na życie 
Społeczeństwa w sporób z u p .łc e  widoczny, 
becz poJęcie o wielkich wsRómościach narodo­
wych I o hclzkości jako caiości— na w yższych 
stopirach kultury przeważają nad nim,

R ów nolegle ze związkiem krwi już od 
najwcześniejszych czasów  n» tworzenie się n a ­
rodów i społeczeństw oddziaływa wspólność 
językow a, M iaia ona początkowo bardzo ciasne 
pole —  ogarniała jednak ccraz szersze kręgi.

żadnymi wTgiędami. Państwo stawało się Molo­
chem, pozę -ającym wszys/ko.

L ecz j u ż  po ukończeniu w ojen ń ap oleó-

pnniórdyami- łączności: religijna, językow a lub 
rasowa, n  pól de dz ejć, wspófńć interesy 
wspólna kul rura stw orzyły ją.

N ajw yższy stopień rozw ója osiągnęli. z\ 
sad« v. iu lóW óścio^ii aa tiSąĆSw Nkpólehua III i 
Jej żittóżięli^ają swójie rzina't%chw/ęf:jitne*!
w s p ó łc z e s n e  N ie m cy  i W łCcay. Leć z, jednoczę 
śnie z realayiń pożytkiem, dałk óók Iddzkośd 
szereg rcżćzatrówśń i zawiedzionyuti nadziei, 
zbyt abstrakcyjnie, zbyt niezależnie ou w zg ’ę- 
dów historycznych, kulturalnych i prawno 
państwowych, stosow ać ją bowiem zaczęto.

Działacze i pisarze, którzy się n a zasadę 
narodow ościow ą powołują, zanom ihśją, iż dzi 
s:ejkza, w głównych zarysach w ZUpełnofci o 
siągnięta jedność rasy, movry i kultury, dajmy 
na to anglików  i francuzów, jest produktem 
w iekowego prcceąu zlew ania się ras 1 języków, 
wekow ego historycznego ujedr ostajniania się 

pojęć i insiytucyi pra wno-państisowych. Przecie 
dziś, początkowo różnorodne pierwiastki w 
Stanach Zjednoczońyćb, Kanadzie, Sci rajcaryi, 
tw erzą jednolite am algam aty polityczne. Z  ,sada 
narodowościowa, bezsprzecznie istn ejąca, nit 
jest jednak jed;—ivm decydującym  w  tworzeniu 
sic w fpółczrsńyca kulturalnych państw czynni 
kleibj w zorow e państwo tśk  e bowiem jest w y ­
tworem wszystkich uwyżej wyllcźoojych czyn­
ników na tle w ytw orzośej p iztz  bistoryę w spól­
ności celów. .Pokrew ieństw ą" nsrodow ościo 
we raczej tracą  sw ą moc pierwotną, n ii s ię  
stają silniejszymi. R osy a uważa siebie za opić 
kunke słowian południowych na T alkanach, 
lecz bardziej ze w zględów  politycznych, m i ra 
sow ycb. Każde potężni ja z e  państwo bałkań­
skie sftra  się wyem ancypować z pod opieki 
rosyjskiej. W idzieliśm y przykład t<*go dawniej 
w pólity:e Rumunii, widzimy dziś w  polityce 
Bał aryi. Pojęcia , św iat alowi-ński* i , świat 
germański* nie są w cale petężnemi czynnika­
mi politycznym i przyszłości.

Streściliśm y tu ciekaw y artykuł znakom! 
tćgO uczone jo  niemieckiego. Profesor Schmol- 
ler nie wierzy w wojnę ras, wojńę p7emion 
JeSt zdania, zfc w spćlrzesne si -rcia jednoatei 
poliiycznych są wyniaiem  całego kpmpleksa 
pr-yezyn, ule zaś jakiejbądźtolw iek jednej; w 
tych lub innych warunkzch dotoinowkć może tin  
lub in ly  cżyńoik, lecz jeśceim y na tym  sta- 
dyum kultury, że jeden czynn.k decydującym  w 
dz/ejach być nie może.

On.).

Poforray tureckie.

,Stanibóul* dow ia3 i*je się ź miarodaj- 
ny-h źródeł, Że p?ah rttorm  Malej A ;yL  r -  
stał już przez Portę szczegółow o opracowany. 
Do W prowadzenia w czyn tych rtform  zi strną 
powołani: H a k k ib a sza — w Zachodniej 'Anatolii, 
fcbeeny poseł rorecki w Wiedtnn, H asse n-Hif- 
m i-batz*— w Syryi, obecny wali Bejrutu II*- 
sim bej —  w Arabii, obecny minister handlu i 
rolnictwa Dżelal bej w Armenii i Kurdy 
stanie.

Korobacya króla gjsckfege.

,N ea  Hemera* d o n :s:, że mnisi z góry 
A thos w ysyłają do Ater1 ńa koronacyę k ió la  
Konstantyna Koronę i płaszcz, kró ie  w swoim 
czasie użyte były podc-zas kkfron?cyi cesarzów 
bizantyńskich Nicrfora ii  Fokasś i Jana Zimis- 
chiosa. R egalia  pow yższe mają być w pirzyarlo- 
ści stale podczas koronacyi królów  greckich 
używane.

P ro w izoryczn y  n ą d  w  Skutarl.

W edług inform acji ^Lerlincr L okal An- 
żeiger* po cdjćźdżle dow ódcy m iędzynarodc 
wego korpusu ekspedycyjnego śdm :rała B r -  
m ey'a fządy w Skc ari spraw o w ić  b«.dne spe­
cja ln a  tom  sya, w skład której Wejdą it ir s i  ć  
ficerowie, po jednam od oddźiału w ójśzow e^c 
kazdógn państwa, biorącego udział r bkupacyi. 
Przewodniczyć kotniryi będzie kapiran an­
gielski.

?Jazi 0“m hn w  Konstantynopulu.
Jak się do .siaduje BEcho de Paris* w 

Konstantynorrolu został otwarty ood przewód 
nictwem byłego ministra spraw  zśgrenićżnycb 
w gabinecie Kiam ila-baszy G abryela Nordung- 
bian-effendi zj rzd narodow y ormian tureckich. 
PatryarcLa ormiański, który posiedzenie pierw ­
sze z ig a ił, zakomunikował zebranym, że w 
ciągu roku ostatniego z ic iy ł Porcie 176 not i 
.tneżAbraudum o cclepśże ni u bytu niań * 
T urcyi, Ićcż żadnej odpów ieczi nie otrzymał. 
Zjazd rozpoczął Swą pracę od klasyfikowania 
muteryułu. dotyczącego sytuaeyi prawnej or­
mian w  Turcyi.

Premier angielski w  Walonie.
Jak się dowiaduje ,C o n  iei e della Sera* 

do W alony przybył na pokładzie jachtu rzą­
dow ego ,E uchautress“ prćmiei angielski Mr. 
As^uith w tow arzystw ie adnirała Moore *. P o ­
mimo, iż podróż polityka angielskiego upozo­
row ana jest zauu/rem zw ykiej W ycieczii po 
morzu Śródziemnein, pismo włoskie tw ierd z1 
iż p Asci llth miał szeieg  nrrad tnje/nnyćh 
Izmael Keraal-bijem . Prasa wioska zdiadza 
tego powodu wielkie zaniepoKojenie.

Z y r a r ;  sSrbsklej.

W orew  pogłoskom o ponownem naprę­
żeniu stosunków Sccbsko-bułgarslrićh, prana 
serbska zachowuje ton spoŁoinj .S im o u p ra  
w a“ rozwodzi się nad wspaniałym i wynikami 
związku bałkańskiego i wyp >wiada przekonanie, 
iż B u łg-rya  pod żi dąym pozorem nie zeohće 
zerw ać biBtorycznegó traktatu.

Zre  sztą— zdaniem dziennika białogredz 
k;ego — Serbia ńie boi ŝ ę być przez związek 

pokrzywdzoną, dobie borrien zrozu­
miany interes jej sprzym ierzeńców, nie w yłą 
czając Bułgaryi wsksizuje im, iż powinni dóło 
żyć wsztlkicL starłń , by Serbia, będąca przednią 
placówką bałkańska w razie w ojny z przyro­
dzonym wrogiem Bałkanów Austryą, była po 
zawarciu pokoju z Turcyą, możliwie silną i do 
oporu zdolną.

Nieporozumienie Grecko■ bułgarskie-

Korespondenci zag aaiczai jtd n o fło śa ie  
donosią, że naprężenie pomiędzy G recją  a Buł 
garyą staje się g r iźa tm . Na linii Serres i De- 
degacz przewożone są do M icćdonii codziennie 
wojska bułgarskie i m ateryał wojenny. W śród 
żołnif.rzy dają się słyszeć okrzyki: , Niech żyje 
Bulgarya, niech żyje Turcya, precz zG recyą. 
W  Ksantbi do klubu greckiego w targnęli urzęd­
nicy bułgarscy, porw ali na kaw ałki portret 
Veniżelosa i w sposób brutalny lżyli G rccyę 
i jej króia Konstantyna.
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szkolę rzemiosł przy Muzeum przem v3lu w 
W arszawie; 2 ,oco ro.  nil T -w o bi idnyc.b 
dzieci im ienia Bolesława Prusa; 5,000 rb . na  
śżfltalik  dziecięcy przy tul. AleksatldTyi; r o ,w o  
rb. n a  stypendvuai „im ien.a S tarćkopf-D iscoi • 
so* dla nic.zamożayćh uczniów szkól w y ż ­
szych, polaków -katolików , krztałcących się w 
k rsju  lub za g*-uiica; 2,000 rb . >:a pol- 
Lskie T -w o krajoznaw cze, 1,000 rb . na  szkole 
sztuk pięknych przy T-Uńe zaćhęty sztuk pięk­
nych; i.o c o  rb. Ha T- wo opieki nad  zab y tk a ­
mi hi3tóryezny.ftii p^lśkion; 5,000 rb . na wy- 
nończeme w ew nętrzne kościoła Zbaw iciela w 
W arszaerie. Na w ypadek rozw iązani* lub znie­
sienia przez rząd któregokniwieK z w ym ienio­
nych T-śtw , przypadająca na nie sum a w inna 
być podzielona między pozostałe; w  r» ż it ska­
sow ania wszystkich —  cała sum a ulega tr z t-  

J laniu na  rzees. Akademii U m iejętności w K ra ­
kowie. 5,000 rb , wreszcie te s ta to rk i zapisała 
na szkoły w  C eś “ynie.

—  Bauk T s t w  spółdzielczych, w W a r­
szawie stanie wkrótce w łasny gmach biriltu 
T -stw  spółdzielczych, co św iadczy o poważnym

pomyślnym rozwoju tej instytucyi. W  sobo­
tę uroczyście poświęcono kamień w ęgW ń y n o ­
wego gmachu, który stanie przy ul. Jaśnej.

—  Rocznica P/Usa. c* la  prksa tkś r- 
szaw sk a  p o św ięca  g o rą ce  w sp om n ien :a PżuSo- 
w i z o k a z ji  p ierw śzej jo c ż n ic y  je g o  śftfierci 
(6 m aja), w ir s ż a ^ fik ie  T-t- c ' t it łr a tó łr  ' d lidn - 
n iaarzy  polskich  o g łosiło  koukuhś na b u d ow ę 
n a g ro b k i, o  erem  dO nosLiśiny ie le g ra fic zn irt w 
św iątyn iach  od b yły  się  u ro czyste  n ab ożeń stw a.

Ofiary... wojny.

Niepodobna obliczyć, jakie Straty pieniężne 
pomasli ci w szyscy w Europie, którzy w chw ili 
w ybuchu woji y b*łk fttki j b yli zaangażowani na 
giełdach. Poda ono w  jednym tylko dniu, w „Czarna 
środę" ro października roku prZesżlegc strfty  ludzi 
nieLStrożnyćb, czy niepr-.ygotowinych, wynosrą 
kilkaset m illouó/-/kcion. Nikt z tycb, którzy cho­
ciaż dużó stracili, ale nie zbankrutowali, oczyw i­
ście nie popisuje się swem  nieszćzęśiiem , lecz coś 
niećoś z tych m ajątkowych dramatów zwolna do 
Chodzi do powszechnej wiadomości. Jedną tik ą  hi- 
storyę pp isjją  pesztenskie dzienniki.

Podług tego opisu, była na giełdzie peszteń 
skiej „grupa magnacka'1, do której n ilcżi.li najb;« 
gatezy magnat hr. W ładysław  Ssechcnyi, ożeniony 
z Córką aaierykańskiego krerusa Vańdi=rbilta, hra 
biowie W łr d y s łiw  i Em eryk K oro.yi, paryski ban- 
k 'er  Ephrussi, rosyjski nailioner Brodzkij i baron 
Springer, a kierownikiem  finansowych óperacy' tej 
grupy był znany aferiysta  Szymon Kraus, znany 
i w  W iedniu, gdzie go nazyw ają „Napoleonem; 
giełdy".

T en  Napoleon tak operował, że jed en  tylko! 
hr. W ł. SieCbenyi stracił w  „Czarpą środę* 30 mi­
lionów koron. T ego  dnia wszyst^je papiery straci­
ły  en najmniej część piątą sw ej wartośct. O czyw i 
ście m iliarder Szećhenyi ła .w o  byłby przebolał tę 
stra.ę giełdową, gdyby jedoocześnic nie stanęły j e ­
go iabryki i kopalnie wskutek braku zi.mówle'6. 
Gzecbenyi Sie racbw lał.

Papa I ’ ar?derbilt przyjechał, by uregulow ać 
r»ct unki arystokratycznego zięcia, dłagi jego  po 
płacił, lecz zwiną!’ jego  brjecznie wyśtaU/ny pałac, 
a ssm ego zięcia z Córką wywńór.ł do Loadyauitan r 
osrdził na pokucie. Inni m agnaccy członkowie gru 
py także pozwijali sw e dom y. Ephrussicgo w yraio 
jii/»ł jego kuzyn Rotszyld, B rodtkij musiał sw e ću 
kroWnie na (Jkrainl. oddać w  ręce  krewnych, b i  
roL Sp rin ger,, który podobno posiada w ięcej p ie­
niędzy, niż u, izyscy  jego  koledzy m agnaccy, ani 
drgnął, a jak  w yszedł ńa „Czarnej środzie" Napo 
leon g id d y , Szymon Kraus, fama milczy.

Wybory do sejmu oruskiego.
O odbywających się obzenie w yborach do 

sejmu pruskiego niedzielne pisma poznańskie 
donoszą:

W edług dotychczasow ych cyfr można u ara- 
iać zi, wybranych 382 posiów W 2071 okręgach, 
a mianowicie:

konserw atystów  133, 
wolnokonserw atystów  45, 
nar. liberałów 59, 
wolnomyślnych 25, 
centrow ców  99, 
polaków 12, 
d jń czyków  2, 
socjalistów 7
D otychczasow a Izba składała się n* 44 3  

posłów z 155 konserw atystów , 60 wolaokon-
liberał.,serw atystów , 103 centrowców, 64 nar.

37 wolno m yln ych , 14 p o l a k ó  r, 2 duńczy. 
ków, 6 sorjalistów  i 2 bezpartyjnych.

D okładny obraz saladlu n o w e j  I z b y  bę­
dzie można mieć dop/erci pb e y b o r s c h  ś c i ­
ś l e j s z y c h ,  ,k ^ r? odbędą w  3 9  okrę­
gach W  dym razie obraz pozostanie: ten 
sam, cc  dotąd, i ”ianowicie, ze Izba posłów bę­
dzie nadal ostoją reakeyi najgorszej i szow iniz­
mu najbrutalniejszego.

Kroniki polska.

S , 3,  Stanisław hr. Rzewuski.
Zm arły orzed paru dniami w Paryżu fcr. 

Sttn islaw  Rzew uski urodził się w  1864 f .  w 
W iCrzchowni na Ukrain.e jako svn jrttierata 
Adama Rzew uskiego i Jadw igi z JaczńifeśkRh, 
po ukończeniu korpusu paziów i unicW crśyte- 
tu w Petersburgu daloze śtudya odbyw a! w 
Paryżu.

Nietylko traaycye i uzdolnienie literackie 
Rzewu«Stich pociągnęły gf> dc jjióż*. W ź-ął to 
w spadku pb ma.ee, Atóra Dbd rłcudonituem  
L eliw y  znana była juko autorka ozieł:— „W ie l­
ka rodzina w wielkim narodzie*, „C redo*, 
„Krzyżem  i Dręczeni*, ,J * n  Sobieski" i jeg o  
wiek* i t. d.

Pierw szą pracą ś. p. hr. St. R zew uskiego 
ogło“-;ona druHftui w  K rakow ie w roku 1885 
była powieść „D októr F austya*, a za ńia po­
szły prace więnsze i drobniejsze. „O ptym iści*, 
„B ez pieniędzy*, „ Z  przeciw nych obozów *, 
„D ła miłość, sztuki*, „G enerałow a*, „C u d ie  
dzieci*, „Potrzebne grzeszki*, „Na łaskawym
chiebie* „Hrabia W itold*

A le Rzew uskiego przede ffSzyajLie-n p o­
c ią g a li scena. Pod wpływem tego zam iłow a­
nia zdobyw ał fflę na liczne wycuki w  celu osią­
gnięcia sław y diam aturga, ale niestety, za-wojziy 
go siły. Utworom  sćenicznym  R zew uskiego 
nie zbywi-ło ns dobrych pomystach, sumicnneoi 
opracowaniu i oczy wiście na Lufturzc lueracklej, 
ale brakow ało im .ej sity nieuchw ytnej, którą 
przywykliśm y n a z w a ć  nerwem scenicznym , 
a bez tego czynnika dzieła naw et głębszej w ir -  
tońci litersekiej powodzenia scenicznego zdobyć 
nie óaogą.

Przed laty kilkunastu na scenie teatru 
W ielkiego w W -.rsźawie .-ys.aw iono poemat 
Rzew uskiego „O statui dzień Don Juana*, po­
m yślany oryginalnie, W Wielu scenieh  niepo- 
zbawioi/y ńapięci-i dram atycznego, ale W cało­
ści m i siał on być zaPczony do utw oiów  
niescenicznych i większego sukcesu nie zdobył.

Zrażony tem niepowodzeniem R zew uski 
od tegc czasu dlfc sceny polskiej n ie pisał i 
dopiero w łeeit roku zeszłego wyffiawił w  T e a ­
trze Letnim  krotóchwilę p t „N«si na R ivie- 
rze* obfitującą w dowcip i tyoy w yrzzi- 
ute. R zecz ta była grana z doCć dużem po­
wodzeniem.

W  roku 1896 na jednej ze scen pąrys-
kich w ystaw ił R zew uski dramat w  6 obrazach
„L e 8uśticierp) który zdobył uztiłn ie krytyki i 
publiczności.

'Władając językiem  francuskim rów nie d o ­
brze ja t  ojczystym , o p rć iz  wielu artykułów, 
studyów krytycznych, wydał pomiędzy innerm 
większą pracę pod tytułem „Etudes lit.e- 
raires*. •

Pociągnięty przez kulturę zachodu w ię ­
kszość życia spędzał za granicą, przew ażnie w 
t  r y t został Wszakże zaw sze w ierny mowie 
ojczystej I ojjzystym  :d załom czego wyrazem  
bj/fy jesżćZe /ied aw n o  i zgłaszane przćzrń w pi- 
śmach fraccusktch ar ty i 1/ pośw ięcone Sztuce 
polski j i naszym  sprawom  ogólnym . A  głos 
ś p. Rzew uskiego był ważkim, bo w społe­
czeństwie obcem umiał on sobie w yw alczyć 
stanowisko wybitne Zaw dzięczał to mictyiko 
Swemu nazwisku i tytułowi, który w e Francy i 
den*okratyczr :j posiada urok niezaprzeczony, 
ale przedewszystkiem  pracy sw ej i głębokiej 
kulturze, nabytej drogą studyów w ytrw ałych 
przy wrodzonych silnie rozwiniętych upodoba­
ni acn estetycznych.

Ostatnio stale pisyw ał w „Figarze* oraz 
drukoWał artykuły ż dziedziny sztuki teutralnej 

tygodniku paryskim  „C óiń oedu *.

P r o t e s t  p r o s y -

—  Zapis. W  tyćh dniach w arszaw ski 
sąd ckręgow y ogłosił testament w łasnoręczny 
zmarłej niedawno L udw !k' ze Starckopfów  Dis- 
corsoirrj.

Tfcśtament ten, op n rzo n y  datą 15 czerw ­
ca, 1 9 :9  rdku, zaw iera kilkanaście zapisów dla 
ipatftucyi społeczno f Uńfropijnycb —  a więc: 
3 500 rb n* Krsę pomocy dla osób, pracują­
cych na polu naukow/m, imienia d r a  M ianow­
skiego; 3.000 rb. na sta !y fundusz dla szkoły 
imienia Staśzyca dla polaków-katulików (nie 
litwinów); ^,500 rb. ńa T-w o opieki nad 
dziećmi; 3  000 rb na T -w o wpisów s;Jkomych 
dla polaków-katolików; 5,000 rb. na polską

"*
W szecbrosyjsk/e T ow arzystw o literackie 

zw ołało specyałną naradę reprezentantów p ra­
sy w celu omówienia projektu now ego praw ą 
prasow ego.

Z g iom ad zeii przedstawiciele pism uchw a­
lili następujący protert:

„Narada przedstawicieli prasy, rozw ażyw ­
szy ópis.conany przez m inisterstwo projekt p ra­
sow y, krystalizujący dążności reakcyjnych par- 
tyi politycznych i wym ierzony w yraźnie prze­
ciw ko prasie ni:zależaej, dochodzi do wniosku, 
że projekt ten j( st próbą pogorszenia sytuaeyi 
prasy rosyjskiej w ogóle, a prasy dem okratycz­
nej w szczególności zapomocą wzm ocnieni* 
ciążących na niej pętów i stw orzenia now ych 
ograniczeń, jeszcze dotkliwszych. R edakcye u- 
ważnją za swój obowiązek m oialny protestować 
głośno przeciwko temu projektowi i wszelkimi 
sposobami w alczyć o w olność słow a*.

Protest ten podpisały dotychczas redakcye 
pism: „R ie c i* , „Sow rem lennoje S łow o*, „R us- 
skija W icdom osti*, „Dień*, „R nsskaja M ołwa*, 
„N ow yj W o sćto d *, „R a zśw u t* , „Ziem skoje 
D>eło*, „Gorodskoje D ieło*, „W i >tu.k Z n an ja*, 
„R usskoje Bogatstw o*, „N ow yj Żurnal*, „S o - 
wrem ienuyj Mr " ,  „Nasza Z a ria ", „P raw o*, 
„S osrem ien n ik*, „Siewiernyjfc Zapiski*, „Ki- 
jew skaia Myśl* i „Jużoyj K raj*



' drak, ń. 7 (2b). maja r. jfe rao O 2  i  , k  k  -N  I K j  O  W  s  K  !
WaEfciM«Mfc'M»iit .»m».----- »-*- « 'Hr̂  wTlimmiA »-«»■ śgaaaaftmfesft&ifct i ^

Sto jąc oczyw iście po stronie tych, którzy 
chcieliby zw oluleois, a nie silniejsizego j i s ici 
zaciśnięcia pęt przepisów prasowych, szczeize 
życzym y, aby protest prasy ro sy jsk ie j osiągnął 
skutek pożądany i doprosradzJ do zm iany pro 
jcktow atiego prawa.

N ajw iększą  s m s a c y ą  ch w ili w p rasie  jest 
naturaln ie — projekt p raso w y, W szy stk ie  pi 
sin a  p o św ięcają  mu d u to  uw agi:

Rzeczą zupefn'e nową w  projekcie —  piśzą 
„Btrżes Wiecmm “ -  jest instytucja „odpowie 
oziainycb wyda wców". ;

—  „TS , danie pejyodyćzne" —  głosi artyk” ! 
51 śzy —  „ ^ c h o d z ić  jed jn tć  w  razie iftaieńią
cdpow ieazialrego w ydaw cy, ktdrym n scgoł jesi 
w łaściciel w ydaw nictw a'1. W ydaw ca óv,. oprć *z 
poddaństwa rosyjskiego,. tpsiącUąia w szelkich iraw 
i t. p odpowiadać jeszczi Powinien dwom warun 
kor.: 00winien jy ć  w ,w iek u  n ic  raniej lat 25 ' oraz 
powinien posiadać średnie w yksżiaó e m e ., Zatetś, 
osoba, fdająća lat 21 o t ar korzystająca ze wszeiKic^ 
praw, Oby^attlskicb, do lat 25 cie  może knrzystłć 
z praw  w ydaw cy i qla tego Celu powinni rniec 
spcęyalpego pełujmocnil-a, posiadającego wymaga- 
nc warunki i ponoszącego p rzez to sarno Całą od 
powiedzialuość z& wfdawfiiCtWó.

Co s ą zaś tycży CćnzuSu Wykształcenia, hie 
m oże ono być nizsze, aniżeli średnic, a zatem w yż 
sze ad wykszta! cenią, wym aganego dla, służby 
państwowej, nawet ńa wysokich stanowiskach, gayz 
i trra zrajdują się ludzie, n.e posiadający powyżej 
wzm fankowrnego Cenzusu.

O pióez tego “vyuai zca ponoszący bezw zględ­
ną odpowiedzialność, skrępowany feit w  swobo 
d zie  ruchóW: o ile  ogólnu śuasa jego W yjazdó# 
przew yższy 6 m iesięcy na rok, w ydaw nictw o zo­
staje zzwsćszone.

jaSnem jest, iż nowe prawa dąży do z»tr_‘y 
niania W ydawcy x/a m iejscu dU  dózOru nad w y ­
dawnictwem . czyli, że stSra się przeistoczyć gc 
na faktycznego redaktora, w  krżdym  zrś razie spo­
dziewane tu jest, iż ponosząc całkowitą odpowie 
dzielność za *v>c, aw nic.w o, w ydaw ca z SSaw y t 
w ł .sną skórę pędzie dobrowolnym  i bezpłkft ym 
cenzorem s. ego w ydav’n*clw*, koafiskując wszy 
i-tko, co wobec prądów  Chwilowych w y  lawać Hę 
będzie niebezpiecznem (art. 54, 58) tembardzicj, 
iż czasow o n a w c , na przeciąg 6 m iesięcy zastępca 
wydaw dy wyznfaćzmły Dye może je d y n e  za zgo 
dą gfownegb zarządu do i praw  praścwych.

S p ra w ę  o w e g o  ódpoW iedzialaego w y d a w ­
c y  po ru szają  praw ie t s ry s tU e  pism a.

Jftledzy iutłem i pisze „Rier-z1':

„N,o będziem y się zatrzym yw ać na różnorod­
nych środkach prześladowania,. hsgróraadzoryCb 
w  projekcie, jak w, atmzeum narzędzi tortury.

Iłe  tu żelaznych kleszczy i cęgów . k / r y  p ie­
niężne, ai.es :t, więzienie i twierdza, uwięzienie 
z pozbawieniem  praw 1 buz; grzyw ny db 3O0 rb. 
i grzyw ny co  3,000 roą gizy™ ny z zam iarą nt 
la u ć j f pieniężną i kaucya z zamianą na grzywny; 
zawieszenie wydawaictw. a na pół roku, iu> 5 lrt 
1 ńa zawsze.

W  tem jednak nie przejaw ia się jeszcze 
tw órczość oryginalna, jest to tylko praCowitś 
uczciwa kom binacja. My "1 oryginalna, k tó n  sta-

ryódycznego. Nowy projekt uwzględnia takt, iż 
w  Rosyi, tak, ja t  w Całej Europie i Ameryce, pra 
sa w  miarę rozwoju przechodzi na ! fanowisko ka­
pitalistyczne, czyli, że pisma stoją sic znaemem 
przedsiębiorstwem kapitalistyczne®. Projekt obli 
n o n y  z-»sti t na psychologię wYdttofey t z^ kającegu 
aię za kieszeń oraz na crnłość Jtgtt powłdki Cie­
lesnej i ducnowej, na klórrj wyryta zostanie więk­
szość karao-iapobie ,av Czycn pośtanówień projektu".

Ż  kapitalistycznego punktu wid ze ni- oce­
nia projekt prkSowy „U tro R ośii*.

p r ie rN w  J e l i  prasj 
daj dlatego, że niema

„Prtgekt ten jest dla 
niem ożliw y do p fiy jęcfa  bodaj 
w  nim adnotacji, że żńdne kary za p rżekroertnir 
prżepisów  pra-rw ycb nie mogą być StCsuwaue iiua- 
c i ej, niż w  drodze sadowej, Łh w olność prasy nie 
podJrga ograńfćzenlum, stctowana m na mocy sta­
nów u * d z w y  ćz zj ńyCh,

„Rrójekt ten fllem ożliwy iest do przyjęcia  tak­
ie  dlatfcgc, że staWi-i on f  rasę w  jozycy: —  jak 
za cz.-iów  cer'.u ralnego ucisku —  j uoelnie ber 
prawnej. Fnedsiąhhrr itwo ęiism i jest sprawą, prze 
n yiłow ą i i łk  każda własn iść  powinnKi być nie- 

tyk iln e. Czasopismo nie powinnr, być zawieszane 
tymczŁSoWd, u tembardzicj Aa zaw sze ani p rze r  
administracyę, ani przez sąd".

K rytykuje mocno projekt prasow y *W ie- 
czernieje W rem ia":

„W olność prasy ma być znttsibna nawet w 
takie j formie, v  jakiej dotychczas istniała. Na g o ­
dzinę przed wyjściem  z d-uku, pismj może uledz 
konfiskacie, odpowiedzialność redaktorów »ośtaJf 
zniesiona, natom.ast wprowadzona zostaje uow> 
iustytucya —  ./yuaWCów odpowiedżlitnyCh.

„A. pomimo konfiskaty p ls» v  przed w y d a ’ 
niem go, nakładane będą kary pieniężne i Wytacza 
ne spraw y sąaow e za wydanie. Jaęi w  tdra sens''

„Fi ojeat ten oczyw .ścic p -zez 1 »umę Państwo­
w ą uchwalony być nie może. O ilfc praw nicy doj 
tego powołani n;e prze\iridzieli nieunikniorej por-ż- 
kt projektu, znajdą się Indzie doświadczeni," którzy 
wsKażą oduośaemu urzędowi biędy zasadnicze 
^prześladowania prasy niezależnej*, jrk  nowy pro- 
j .k t  prasow y nzjw łaściw iej nazwać1".

Pow ażne „R uskija ;.Wiedomosti* piszą o 
kyrach, wprowadzanych pi zez projekt.

„N.e poprzestaje on na istniejących i stwarza 
nowr. A  wszystkie one skierowane są tylko w  je 
dną stronę i jeszcze bardziej zwiększają nddawna 
w y k iz y w a rc  braki kodeksu k^rnjcgo. Auiorow ic 
projektu ze zdumiewającą łatwością, ufnijsją całą 
literaturę I westyi, czią  teoryę p riw a. * te l uprą 
gniony— skrępow zc ostatecznie wolne słowo, zale­
pić oczy, zzciem nić m y ś l" ..

Nawet i „N ow oje W rem ia" jest niezado­
wolone, a c z lo ’w e k  nie tak dalece odczu­
w a pr?yjcmnoSc: przepisów prasowych.

„W obec takiej tendencyi dominującej, rzecz 
naturalna, że tw órcy projektu nie zdołali zerw ać 
z oawnym i srrdkarai policyjno-zi pobieęaw czym i 
i przejść zupełnie do trybu praworządnego. Robiąc 
ten trudny krek od ™alki administracyjnej z prusą — 
m inisters.wo wynajduje takie środzi, które is z c z ę  
donitniej podkreślają niechęć ^eg" do wolności 
prasy, nawet w  tych ciasnych ram. Ch, jakie prze­
widuje prrjekt."

Naazwyczajne z a r a d z e n i e  
ziemskie kamienieckiego powiatu.

Posiedzenia nadtw . zgromadzenia kkinle- 
nieckiesjo powiatu trw ały dwa dni: 24 i 25 
kwietnia. Przybyło 23 radnych. Przewodni 
cząry, p. M alkiewicz, zalroifcunikorał t a  wńtę- 
pie, ze przedJtawicn.lt.m zarządu rolnictwa zo­
stał m ianowany agronom guoerntam y p. Czer 
niawaki, na miejsce rewizorń leśnego p. A d a ­
m owicza.

Zgrom adzenie przystąpiło do rozstrząsa- 
n ł* referatów zarząuu, nb. wnoszonych na o- 
brady bez żadnego porządku i e/steinu, a 
wprost —  chaotycznie.

Podajem y tu kióikie sprawozdanie oprze- 
biegu długich i rozwlek!ych obrad i o przyję- 
tycn ui li walach.

I ' po długich debatach nad sposobem 
rozwożenia lekarstw po powiecie —  uchw alo­

no w zyw ać felczerów i wręczać im lekarstwa 
do ręk'. Po d łó§ith Sporach o tem, fezy mie- 
szksócy miaśŁ czy U i  wsi, wnm i są wzrasta­
nia liczby podrzutków —  żwiękazdno zapomo 
gę dla domu podrzutków z 3 {ys. do 5 (Wulo 
se t  pochodził od gub. komitetu do spraw ziem­
skich miejskich Prośbę Cesarskiego filar- 
trop.jnego T  w** o 510 rb. zapom ogi na utrzy­
manie uzpitala w Kamieńcu, „odłożono* do 
zw yczajnego zgromadzenia.

Postanow iono poprzeć projekt pclączehfa 
koleją G^ćdka z Jarmul ń-ami. D ’ugo rókrniet 
debatowano nad wnioskiem delegowania do 
K iiow * na pedtgo»icztre kursy 5 nauczycieli 
wiejskich i, nieZkleżhie od tego, jfsFczc 30 
nauczycie1!, na też sŁuie kursy, o ile projekto­
wane w  Kamieńcu .curry nauczycielskie me doj­
dą do skutku. Nie mniej też cza iu zajęły de­
baty nad wnioskiem nazwami* śżkół, budow a­
nych w  roku bieżącym „romahowskfeini szko­
łam i", ostatecznie wniosek uchwalono.

Projekt lekarzy ziemskich, Stwoi żenią p‘c - 
sad -„gospodyń szp U łb ych ", fctóriiby prow adzi 
(Jr gospodarstw o W.szpitalach. —  został p rz jję  
ty. Gaffpotlarsi.Wa tego aai feltzerki, ani też 
lekarze p-ow adzić nie m tją cZjiSu i nie mogą 
a« esem cierpią i chorzy i remanent szpitalny 
W  czasje rozpraw  ra d  tym wnioskiem —  wło 
ścianie,’ rrdni 'ńrbkazywałi na iiispor.rądck w go 
spodarstWie fezpitalmm i r ą  lurutalae obe^śćfe 
sfę ż chorymi W szpitalu orynuut m i żąc 
wohfeeo w ™ p u  radnych do śżpit li, dla kon

—  Gustaw Sin/on.  „Nowie prawo o przyińń 
śowem ubezpitći-ńiu  robctiiików". W a-szawa. 
Skład głów n y vż księgarCi M. Arct*. 1:913

— Jan  Purwin,  „Szkice e-konomtczne". W zr 
Szawa. 1913. Nakładem rodriay. Z  portretem au­
tora i przedm ową Zygm unta L. Zaleskiego.

—  T)-r Jómef NmJjcium Uilaroiciez. „Rozwój 
świat,* zw ierzęcego11. Tom  drugi. Em bryologia o- 
gólna. Nakład H en rjka Lindenfelda. W arszawa. 
1913. Skład głów ny w  księgarni E V7ende i Sp.

E s. Włod~hnierz' Jasiński. „ZmncńłSjcfe 
Się w  Panu*. W aższaw a Gebethufcr i W olff 191^

Dąłcj zatwierdzono oddanie robót drogo­
wych przedsiębiorcom i pozw oioko Zarządowi 
p/Owidzić budowę szkół sposobem gospodar­
czym, poiifefta* przeasiębioicy nie zgodzili się 
na kosztorysy przyjęte przez zgrom adzenie 
ziemskie i żądali o wiele więcej. Zgrom adze­
nie zastrzegło jednak, aby koszt budowy nie, 
przeao-iu sum, żądanych p izcz przedsiębiorców.

Ciekaw e zajście miało miejsce w czasie 
debitów  nad wnioskiem zaciągnięcia pożyczki 
300 tys. rubli na 25 lat, na poprawę dróg w 
powiecie.

C iłon ck Zarządu p- N ecbajcw  zażądał. 
»iosu w tej >prrfrie, chcąc przedstawić sw ój 
wniosek o spośonie j^oprawy dróg, zdaniem je­
go, tańszy i dostępniejszy.

Zahim  jfcdńkk p Nechajew zdążył się pod-; 
mość, aby poprosić o glon. już p. M srkiew iei 
wygłosił sAkru mon ruiną formułkę: „protest 
uiema, referitt przyjęty". P. N echajew w óf, 
czas pop-osił o gfds; aby złożyć dekłaracyę 
zgromadzeniu w  óinawianej sprawie, a!e p 
Markiewicz głosu nfu odmówił i zarządził prz< r- 
Wę, Ófłkfz'ńj4C poiiitdzćnie komlśyi przy drzwiach 
zamkniętych".

PuDiiczjc ść i korespondenci zostali usu- 
aięci z'*ali; pozostali w śryscy T«dći, jakgdyby na 
oosiisdzenia kom isji. Po otwarciu sali dło pti- 
blicznóści, już p. N ecbajew o e łcs  nie prosił 
W ypowiedzią} śię widocznie -„przy drzwiach, 
zamkniętych®. J<st to tftiWy wynalazek p 
darkiewicża Urządzania „ponfayct posiedzeń"4 
Przeciw temu wyaafkfekowi nikt me zaprotesto­
wał, co i^nitfjdziw, boJ;p.|M r-kitwiez przew od­
niczy zgromadzeniu z urzędu, a r ie  z w yboruj 
ale ńie zsprotestowńl też nikt, t ie d y  po zatr* 
kńięclu sesjłi p. Ct^rżew ski, „pewien, iż jest 
wyrazicielem zgoaaej myśli niszyytkich zebra- 
aych®, dziękował p. M ukiew iczow i za „świetne 
prowadzenie ótfracf*...

■Wobec odm owy rządu na prośbę zieir- 
Jtwa o 900 tys. rb. Zapomogi na budowę dróg 
bitych i  nfezatw ierdzeria ich planu ze w zglę­
dów stratćjjiczńtrćh, J frb fti& fcn te  W łstarow ilo 
smionic plaa i zm niejszyć p ń ę  'żądińej zapc 
ntogi do S °o  tys. rb. W r lła g  zmienionego 
planu, szorw m ajpbłączyć H usiStyn“ z Kamień­
cem przez Lanckoroń— Sm ótrycz, . * także K a ­
mieniec z G ró d k ie*. Na ten cel, niezależnie- 
od żapoincgi rządowej, poatanOTfic-no prosić o 
pożyczkę 5 JÓ ty*- rb. na lat 40. Przvj'ęto o 
fiirę  pp. Pictrusiew iczów, którzy zadeklarowali? 
r5 pys tb. ( T tej sumie 4 dziesięciny 1855 
Sążńi ńictoi w c wsi Kcłubajowcaob) na budowę 
zkoly ogrodniczej

W ocec tego, że koszty bado*ry szkól bę­
dą z-.aczoie 1 de ksńe, niż były projektowane, ze 
względu ńh jró żyzn ę  m ateryalów i rohotnika,! 
nomisy* finansowa w y stą p ić  z wnioskiem o' 
w z c żę c ie  ataiań W M tiiśierstw ie ośw iaty o 
zWię^iżeillę ż^póŚsogi rfądowfej do 33,251 rb; 

o pożyeikę 4 6 ,3 0 0  rb. W niosek przyjęto 
Ciekawe byłj rozpraw y n td  bklrgą k a ­

ni ̂ nH ckiego Zartąću miejskiego i w id u  właści- 
cieli nieruchomości miejskich, na nadmierne- 
opodatkowanie. Zgrom adzenie skarg tych nie 
dWżględflilo, a tylko ograniczyło się do Wyzna­
c z e n i  2.ó o o ib . n« dskaćc^ kaie tych nierucho­
mości miejskfcb, które Źętąd byty pominięte.: 
Prośbę pń ^dstawic>’ela miasta p Turo wieża c 
3rzeĄruWćdzcnie ogólnego przeszacowania nie­

ruchomości miejskich uchylono. Uchylono ró w ­
nież prośbę dzierżaw ców  poczt ziemskich c 
podwyższenie taksy; natomiast pozw olono i o 
na zwiększenie ilości koni, po dw a na każdą 
stac yę.

Po patetycznem przemówieniu p. M ukie- 
Wifz\ u l  tem*,: „lud oczekńje maszyn* — do 
z' cloho żirz^ doa • użyć 75^ obrotow ego kapi 

na wzmocnienie 'obrotów ziemsk eh skia- 
dów naizęd^i. roldiczycb i poatanowiono żądać 
podpisu dwóch poręczycieli przy wWdawaciu na 
kredyt narzędzi z ziemskich składów. Pdjtjwfitó 
wiono rów nież w znow ić Starania o pozwolenie 
na otwarcie, modnej dz'ś, ziemskiej kasy dro 
bn«-g0 kredytu.

Najcickawsi-j był i najsmutniejszy referat 
t^misyi sanitarno 1< karskiej, który w ikazyw al 

na stra-iznc rozpo rszećhaienfe tyfusu plamistego,- 
na b iak  p- T o c y  l-karskiej i na opłakane a a  ; 
runki sanitarne, które sprzyjają szerzeniu Się' 
zarazy.

Zgrom adzenie uchwal ło szereg wniosków 
kom isy, medycznej, o uzdrowotnieniu wody, 
izolkcyi chorach w  czasow ych barakscu, órpa- 
r-izacyi oddziałów- sanitarnych i t p, W szyst­
kie te zabiegi sr, ol ecnie sodźńione i przypt - 
n ln ają  przysło. iow ego gospodarza, który po 
myali 1 o zabezpieczeniu stajni, ki-dy mu już 

odia skradziono. A  tymczasem epidemia się- 
szerzy, lud :ie mrą, a pom ocy znikąd menia.

N a podziękowaniu p. M irFewfczbW i, o 
którym  wspo nmałem i na hucznych oklaskach 
na jego  cześć żgróniadzcnie zakończyło się cf 
T2 w nocy, 25 kw-ietnią.

S'% ś h  j  ;  m~ fe.

Iżtlś 7 (20) Dom iceli i Euf.-ozyny M. m.
J <;.k® 8 1.21) Stanisław a B M.

Wsdhftd HinW. *  gedz, 4 4» 09
Zachód tł«£Ca m e*dx 7 aa. 44.
J.MKaiitć S iła  jfgfdsl 15 35.

I M f i t f f i r y e a m j  i 

20 M aja  ta. i t ,

Rokll 1 6 4 5 . Umarł w Mereczu W ład y­
sław IV , król polski i szwedzki.

(J)

—  h sa u e.y  hsasicLt: „Przygódt»e mvśli i 
wyznania" Ł uck W ołyniu. Sktud glów ń y w  
księgarni L. Idzikowskiego. K .jów  —  W arszawa. 
1913,

—  N ow e T o w a rzy stw  o Ifaa jem h śff" Kra- 
d>tU. W  niedzielę w lokalu klubu inżynierów* 
i techników odbyło się zebranie org aciz- cyjnfc 
członków now ego „K ijow skiego Przem ysłow ego 
T ow arzystw a W z. K redytu". Prze v.odni czyi
p. G. D iw yd ow . W yb ory  d?ły rezultaty n a­
stępujące: do zarządu w ybrani zostali: pp. G

wynow v(prezeą), L . L e w  i I Melained; do 
r -ć y  zarządzającej: i^pp. k r  M. Kurakin, W . 
Tolłi, M. Michelson, L. Ginzburg, S. B orjsz- 
polsai, I, L arsz- k, S, Słinko, L . Gołowćżńrier, 
W . Obołoński, K , Bondy, A . G odkirw icż, E 
Spratrg, I. Letain i Ch. Bieino^śkf; do komlsyi 
rew izyjnej jako cńłonłfowie i kandydaci: pp 
W . Albrandt, W . Biełogorskij, I. Jarfuśzpoiski, 
G. Rcznikow , A . Aszkenuzen i Z  Praridecki: 

Uchwalono budżet na rok 1 9 13  w kwocie' 
rb. 22,ci ,0,

—  FÓsiodztiklPt. O nęgdaj w lcks lu ki 
jow skiego iristjtutu badHlbiWi^o odbyło się po 
siedżShie ćzłońkÓw kijotkiłkiej iżby eksportowej, 
wczokaj zaś odbyły się dWa posiedzeń?* człon­
k ó w  komitetu rejonówe^o Qo rozpatrzi tfm trak­
tatu handlowego r  Niemcami. Szczegółow e 
sprawozdana* z tych .osiedzen d am y w num e­
rze następnym „D ziennika".

—  Gluśna sp ra w a . D zrś kijow ski sąd 
wojenny iozpoznaw *ć będzie g h śn ą  sprawę 
bandy złodziejbkiej na czele z Akiuow ern, któ­
ry  niedawno : '.bil na P adole stójkow ych Filip-: 
cżÓiukę i Pietikfejew a. P o dokonaniu powyż
* jftżęatepstwa Akim ow  zao,} jćdtfego ze 

sw ych w sp ó liiaó w . T a  ostatnią zDrodnia po- 
pełniona żostSła już po m kniftście z d n ia a i- g o  
lutego.

A kim ow ow i grozi w yrók śmierci.

— GR ABIEŻ. W czoraj o pótuncy nr rogu- 
ulic Twerąkiej i Ku.nieCznej, trzej chuligani ogi - 
biń C zeczen ow i. Jednego z bandytów, :'j-letniego 
T im asikę ujęto.

— P O Ż A R . W czoraj w  nocy soaliły  się 
dwie szopy drewniane w  po^ęsyach Nr.: ęe i so 
orzy ul. Ż yliń skiej.

—  O F IA R A  A L K O H O L U . W  demu Nr. 5 
grzy ul. Sposkiej wskutek nadużycia a lkcholuzm arł 
M. Bożclbw.

—  N O / O ty illC T W O . Na ul. cu go w ej jacyś 
chuniuni r apadłi ńa I. 2 -lew ekiego  i zadał mn ir  
ran kłątycb. Na BlfeikoWokire B ulw arze przyszłe 
00 starcia pom iędzy d “ ńem« b*Klam i chuliganów. 
U cierpieli M aszv.ec, K-rije-iko, Gałi-bowski i Cimo- 
r i, którym przeciw nicy zadali po kilka ran klu*ych 
!̂ a P id o le*i4 -k tn ijjŁG. Dobrowolski ranił noźent 
iiłedsz^go od siebie W . Lew kow icza,

—  SAM O BÓ JSTW O . W czoraj o g. a-iej w  
nocy o t.ula się kwaScta kcrbolowym  -iło a a  kobie­
ta Dominika W . ' 1 sainoi ójstwa popchnęła ja  
t trata w zroku p» niefortunnej cperaćyi.

Q W S C Y  A U TO M O B ILIŚC I. P ierw szy r o ­
syjski klub autoraobiii-tów urządza w  tych daiacn 
wyścigi na pizestszeni M oskw a- Petersburg, z 1 a- 
grodą za w ytrzym ałość ni aSzyny. Dla u, liału w  
w yścigach w yjechali z Kijowa autim obiliści miej 
sCo w i inż. T. Heiae i Eisinan.

—  K R A D Z IE Ż E  Ż e  strwęhn przy m ieszka­
niu Rafale] lego fNiekrasowska 6) Skr-dzim o rzećzy 
wattośći 530 rb.

W zy ul. Prortznej Nr. 17 okradziono na 275 
rb. Sklep gkśtrocoriiCzny „Shi A. Ą .  Sm itaow ".

Pozatcip okradziono mieszkania: Romińskiego 
(S Zabarsk? 31), B ejen śta  (za.uł. N owy Nr. 10), 
Żilińśbiego (Złatmtótowska ir)  i Bożko fKuznicczna 
1). Spraw ców  ostatniej kradzieży aresztowano.

7 N --PAD . Onij-dnj w ieczorem  w  P usićzy 
WodBęj. kilku w łościan naoadło na przybyłych 2 
miasta G, S u o rszk cw a  i Okuniewa. * J

Napastowani zaczęli - ’0*ać o pomoi} Nad­
biegł stójkowy, r a  widok fctóregó włościanie um­
knęli «'o ‘ isu, W  rezultacie jćd n tgo  z w lośclar 
Michkilenkę ujęto.

—  W  POGONI Z A  ZŁODZIEJEM  Ónegdaj 
rani na rogu ObcłousUej 1 W iłóskiej. stójki w j

srcs:tov ał jakieś podejrzane indywiduum, niesąci- 
wielki w ęzeł kradzionych tzeczy. W  d >d'-e do 
cyrkułu.,aresztowany upuścił w ęzeł. wyr-vał się z 
ręki aićikowego i zaczął umykać. Stójknwy puścił 
się żk t i*  w  pogoń strzelając z rew olw eru, ale 
bezskuteCrnie, złodziej bowiem przeskoczył przez 
płot i zniknął bez ślaou.

:— ZAMA,GH SAM OBÓJCZY. W  domu Nr, 
3- p r-y  “ 1. Fundakleiowrkiei. usiłowała odebrać 
śńbie życie A leksandra K  „Pogotowie" ją oara 
fowało.

PRZYJECHALI HO KIJOW A:
i ł olei Continental: pp. O lga Schmidt; Anna 

A lejąikow a Bykow a; Józef Knoll, senator, z Peters­
burga; Sergiusz G»rć< pin; Piotr Tołstoj, pułkownik, 
L. Tołstoj; Mich ił Kindiakow, poseł lo H a a s; 
Edw arć von Klodt, generał; Andrzej Wa :hrar-(e- 
jew; Konstanty Gundlach-SabiUn, artysta; Nadzie­
ja GundlaCb; Jakób L w on ; Mikatpj Konstantinow; 
Wiara Kunstant:aowa; E. Stcfar.ow; Korcakow, 
c,2iennikarz; J. W elcer.blui; M ieczysław Silb,. man, 
kupiec; Julia Bcrdnikowa; V,7łodzim ierz Łt.towinow; 
Aleksander Zagrlnżsk?, obywatel; Karol SagatSW- 
ski, obywatel, z gubemżi prdolsk.ej; W iktor Ais? 
mowSki, adwokat przysięgły, z Humania; D y i i t f  
Skugar-Skw arzki, pomocnik adwokata przysięgłego; 
Szymon Szw arc, oficer.

Uc.tel Frangoit: pp. O U 'rtszyn, z M Wisek, 
lgńscy Czeczot, 2 Mińska; Michał W tnicki; Jan Gu

A. K człow ; M.kułaj L udew ;g; W a cła w  Morris, 
z „jpbernii ki o wskiej; S .cze f an Paszczenko: Felik 
Rokicki, z W arszai ly; Aleksander Seroczyński; M 
Fiszmau; Piotr F.edotow; Jak'-b Kryłon,; Helena 
Mokryiewa; Tadeusz Knoll, Teodor Baomharien, 
ż W arszaw y; Teodor W ozdwiżeński; W . GeraSi 
mowa; Aleksander Dobrosielski; Jsn MlizCzenko. 
Andrzej Pictr.*nko; Mikołsj Naderwel; Mikołaj S j- 
kołoW; Julian Janiszewski z W innicy.

Hotel Ennitogt: pp. Mikołaj żw iagin, fnż 
Stefan Gadomski, .::t: Z w iih la ; U. Kudłanowa; W i 
ktor Smirnow; ż o fia  Smiruowa; Mateusz D ziublew 
Ski, 7. Żydo wCi;Audrzej Pruduikow; W alenty Ortb 
z W arszaw y; Alekspader C arin; Katarzyua Garina 
Żofia Sam ”onov-i; Mikołaj Tyczyna; W iara Baksze- 
jrw *; Natalia W illecka; Helena Oblazowa; Henryk

Gaimcrod, r  Kursk ; PawCł Rita jcznk; Jkrósław 
Saków icz., z OHIanJby.

Hotel Jita<iimuka: pp R. PittciCzek, r. et; 
E W olosatow, generał; K jro l Ilenneberg, Idyrektor 
szpik, cukr.; A leksy  WeEf, dyrektor let> cul-i-; 
Michał W ragow , dyrektor iałt cukr.; S Sokołow; 
Andrzej Panafut<o, generał; W iara Sluchina; Jan 
G orłcw ; Aleksander Brtósko, urzędnik; A lbert Be 
nois, urzędnik; W . G rigojnw , oficer; Leon Kundy- 
bą, cbyw atcl; Katarzyna /iel.fiakz, z Paryża; Mar -̂a 
Gćłłoguh, z Zytom feria; Józef U/ieu-bło, oiiywatel 
z gub. atirśki J; O. ChfstjeWa; Elżbieta Hartmat? 
ob yw -te1^ ;  Michał Babkio, obywatel; Jen Kozakie 
wicz, eficer; KonSianty Masłowski, adwokat pr?y 
sięgły, - Charkowa; Aleksander Kozakiewicz; Ma 
rya w ółesatuw a

Hote! Praga : op, M, Trcitiański; Aleksander 
I soutjew; Antoni II i-nicid, :: El.zawrrgradu; A le ­
ksandra H irnicks; Aleksander CzujkoW; W iCław 
Sitep -i, z Horua ; Marya MavovCa; Dymitr Ofice 
row; Marya Oficeńóws; Józef GrudiWkin; B olesław  
[ermtikow; P; tr Krajowski; Etnil Heehor; Nink 
FlerewoczCzyna; Bohdar Rylski, z gubernii w ołyń­
skimi; L . Kużntecow- Y B ibclm  Kalberg, Robert 
WiśaieyaaJi, z gub. podoi.

Uui&rtfa:: pp. Aleksander Drowanow 
ski, z Humania; O lga Sem igradow*

PalasPHótr.i: pp. S trgiu sz Berman, kuo.
żo fia  Berman; A le k s a n d r  'Stic pano^*, kupiec; A le ­
ksander Szmi;sż:s, kupiec; Michał Pistrab prz< my- 
slowie*; D. śmieleński, przem ysłowiec; T ek la  IV - 
fipolska; B. R ogaćzjiyski, kupiec; Marćk Plnes;
“ upleć; Cezary Szachp-row ićz, nrżeiąy?Łowiec; 3 . 
Kcminuik, przernysło\viec; A . Ko: infeld, kupiec; J. 
Goldstein, kupieć; A, Niemirpwskl, przem.; G rze­
gorz Kan, faorykant; Zona Zysrlnd.

HoW  ńfi'st*c: pp. Uu Borowski, u b y w , ; 
Czarnob; Jan Osietrinkin, urz.; M. Chadzijew, kup.

W y s ł s w a

k i j o w s k a .

W incenty Koriuski, o b , ze SirzyżóWKi: Aleksander 
Jaryszkin, o b ; K. Grigorjew, rejent; Ew a Sostyt!- 
sk?, z Równego; Teodor Nundaczyn, urz.; Teodor 
PawIfnoKffl, i? ” Cz.; Helena Dudczenko, lauc?,; ks 
Orbelfani; Dymitr bulubajr; Aleksander Cbarifonow; 
Antonina Szw ejds; Aleksander Siezenko, nbvw»iel; 
B arbrru Romanowską; M. Demiancw, gen.; G. Leon 
Czukow, duch,; MRhał Psarew

wsi™1**. JeiL-.twrauMt oc

Krwawe zajście aa Peczersku.
— o---

W ćzor;.j wieczorem  na Peczerśku m iało miej­
sce tastępu^ące krv/awe zajście:

Spraw cą zujścia był żołnierz 6 batalionu pon­
tonie: ów  Grzegorz Mielnik. Przed kilku dniami 
Mfclnfk sam owolnie ojfuśdł kbśżńty, ża Cb Śpotia- 
ła go kara dyscyplłaaraa Mielników 2: W ymierze­
nie kary tej powziął zanjjiar zem ścić się na sw ych 
jtibliższych zw ierzchniiach, a więC na feldfeblu 

podchorążym A ’, Ogerenk© i dow ódcy ł r.m; mu 
aąp. K. Łotockim — i w c zo rij w ykonał swój zanuar.
0  g. 9 ej wieczorem, gdy fHdfebeJ Ogarenl o znaj­
dował sic -v koszarach— Mfelhlkow w  cbeCnrśCi 
kńnych żołnierzy w ystrzelił dc Ogarenki z karabi­
nu, raniąc go na w ylot w  pachwinę. Ranny upadł, 
zaś Mielnik, trzymając karabin w  “ęku uciekł z 
hoszar na ulicę.

W  koszarach w szczął się popłoch. Rrucono 
się w  r o g ‘,ń za uciekającym ,, który skierow ał słę 
ulicą Moshiew iką, D i  śc ającjmh Mielnika, żołnie 
rzy, przyłączyła się publiczność i Stójkowy Ro- 
mai/iuk.'.

Romaniuk chcąc schwytać Mielnikowa w y ­
strzeli!. . z rcv 'o lw ei u dw uf-otnie w  powietrze. 
VfÓWCżis uciekający zbliżył się do Romaniuka i 
rJ^i.uWb.e ia u ał m u bagnetem ranę w  pachwrr ę, 
puczem znowu rzu d ł się db ucieczki. Rauny stój­
kowy padł na bruk.

. Pościg trw ał w  dalszym  Ciągu. Mielnika usi­
łow ał schwytać, s.ojący p posterunku stójkowy 
Atrerakow, który kilKaarotnic strzelał w  pow ieirze. 
Mielników strzelał dof rć  ./nici z karabinu. Szczę 
ścleiz kule nikogo 1  publiczności, grom adzącej się 
Coraz liczniej, nic zraniły.

Na pomoc żołnierzom p rzyb yli żandarmi 3-ej 
dyw izyi polowej. Tymczakera uciekający zdążył 
dubiedz do doiru Nr. 30 przy u licy Mbskicwsldej, 
gdzie w  oficynie mieszkał dowóder 2 kempanii 6 
B»*alirnu uantonierów K rp itin  Łotućkij. Mielni- 
kcw , szybko w biegł w  pDdwórze i zadzwąpił do' 
mieszkania kapitana L.

T raf z ządził, tż ctr/ofzył mu drzwi sam ka­
pitan ŁotoCkij. Mf '-lików rzucił się na kapitana
1 zadał mn bagnetem głęboką renę w  pachwinę — 
kapOan zdążył jedn meże zac?knąć drzwi i uaikaąć 
daiSzycu uderzeń b gne eia.

Mielników lastępnie zb liżył Się do jednego 
■z okien naw y schodowej i zflm  pozyCyę obronną, 
Prze i oficyną zebrał? Się ; ołń*crze i tłum ścigają- 
IV M leińua, który zac-ął ki zyCzeć, iż położy tiu 
jj«m każdego, kto zbliży się do niego w  Celu are­
sztowania i o n a l nie zabił felczera Potapsnkę 
który chciał zejść z górnego felętra oficyny nie wie 
dząc nic o ^ajśeiu. Czas jakiś Miclmkd « pozosta­
wał przy okn.e, lżąc w  najokropniejszy sposób żo ł­
nierzy znajdujących się na podwórzu i sw ych 
zwierzchników. N i  prcnozvCVę poddania się — 
odpowiedział w ystrz?ł anai z karabinu : Syturcya- 
Jtaia się krytyczna. Zaczęto m yśleć o .oblężeniu"* 
oficyny, w  której znajdował sł“. Mielnik. W ezwane 
pólkompanię pontonierów. OftCyns oyła przep eł­
niona r .eszkińcam !, co ut-ućaiaic akcyę.

Mćreszc.e jeden z żandarmów, dost awszy przez 
wejście boczne do mieszkania na górni jn piętrze,, 
stautąd w szedł na scb.ody frontowe i niespodzie-; 
wanie dis Mielnika uderzył go szablą po głowie 
Mielnik sp id ł i okna na bruk. W  tejżt cnw ili zoł 
nierze dali do M, kiltóf w y ste iiłó w , z których je ­
den zrin ił Mielnika w  r :kę. „Oblężenie" b jło , 
ukończone. , ,

Na taiejaće wypadku p rzyb yły  w łLdze w oj­
skow e i cyw iln e o- a: PogoiOwie ratunkowe.

R an t feldfebla Ogarenfcó okazała się najbar 
dziej poważna, lżejszy rińfę odniósł kapitar Lotockij. 
Obai um itatczenf zost) l5 szpitalu wojskowym. 
Stójkowy Romaniuk, jak się t^azało, ucierpiał naj- 
mniej--umieSiCz<rtto go w  szpitalu, * .

W jś t a w a  rucnoma.

Z  pow eda zdecydow anego jui przfewiezie- 
aia W y  sta Wy ruchomej prób i Wżdiró# ptże- 
mysfu KrólektWk PolskiegÓ na W ystaw ę kijow ­
ską, T o k a rzy , itwo I’)łzf mysi asrców KiÓlestwa 
wydało odezwę do fUm miejscowych, handlując 
do j łkc.ajiicznfcjszego udziilu  W Y-ySfiwlfc.

O ifeiw ż k o h śtstije  przedirirszj Btkićfń, iż 
potńlmo cllrzyo iiego  zaacctenia wysttiWy ki- 
, d oskiej tli* przemysłu K rólestw a Pulskftgo, 
bezpośredni W niej uCz-.il brać będzie ńroer 
M diczńa garstka lirm m iejscowych.

B^ćiź to z powodu zbyt znfcczn /ch kosz­
tów, bądź też wobec niepewności ogólnego po­
łożenia pol.tycznego, bądź wreśzcic z innych 
przyczyn, przem ysłowcy KrólestWa Foiskiego 
uie poszli na w ystaw ę kijc wśbą i frżerrySł 
dasz reprezentowany będzie bardzo skromnie 
aa Łym, tak ważnym  dla nas dotąd pncewr- 
zn>e naszym rynku zbytu. W śzyśłkie te Przy­
czyny nie istiiia’y  dła n-zemysłu zagranicznego, 
głównie niemieckiego, który wprost ż a lił  wy 
stawę kijowską swymi wyrobam i, aby nam ry­
nek ów  cd ebrić.

Zdając sobie spraw ę z niedogodności i 
Uk silnej konkuręncyi niemieckiej, 01 az rozu­
miejąc doniosłe skutki ewentualnego osłabienia 
obecnego położenia przemysłu polskiego na 
południowc-zachodńicb rynkach państwa, za ­
rząd W ystaw y ruchomej prób i w zorów  poczy- 
hił zabiegi w pelu umieszckecia sw ych ekspo- 
aatów na W yJtawIe kijowskiej, a.by umożliwić 
przemysłowcom 1 itszym  wykuzanie sw ej w y­
twórczości choćby w mniejszym zakresie.

Zarząd W ystaw y ruchom tj w yjednał od 
Komiłefu wysiawt- plżc r«  terenie ty s ta w o -  
wym bardzo dobrze p o lłżc n y  i  n* p iłc i  rym 
wznosi w U scy  pawilon, w którym  firmy k ra ­
jowe będą m og.y U&ićSżćŻhć SWk dKąJOfiaty w 
specyairych k .śetk cb , bąni tez reklambwać się 
zapomucą plakatów ściennych i przezroczy 
rzucanycu na ekran.

T o w a -iystw o  Przem ysłow ców  Kró­
lestwa Polskiego, uważając, że uchlał w  w y ­
stawie kijowskiej dla przemysłu naszego jest 
aiermierme w i.źny ze wrgłędu r *  k* imecmość 
otrzymania św rtrc *u„*now5ska eta fn^w luow w - 
zachodnich rynkach państwa, zw raca uwagę 
sfer przem ysłowych na wynika zabiegów  W y ­
stawy ruchomej, które d?ją sposobność wziędta 
jeszcze, choć w mniejszym zakresie, udziału w  
w ystawie kijowskiej.

Z e względu n a błizk. już termin c  w arT a 
wystawy, dnia t  go  czerwca n « t , oraz da 
konieczność przygotow ania zip sku  kaset do 
eksponatów i opracow ania katślogu w ystaw ó- 
wegc w  języku rosyjskim , który rozdaw any 
będzie bezpłatnie, wskazane jest jtkn ajw cze- 
śniejsze zw racanie się do Zarządu W ystaw y 
Ruchomej (Chmielna 13, tel. 405) od godż. 
to-ej db 2-ej i  cd 4-ćj d o  7-ej, duzie oirzymafć 
móżńa wszelkie LuiJrmacyc zaruw no co do u- 
'drału w  trystawie, jak i w  rpraWie ogłoazet 
w katalogu.

K *o i lkft w y s ta w y .
Poitaw sk. gubem ialny n  rząd ziemski za­

wiadomił komitet w ystaw y, iż z pow uda nik- 
sprzyjających okoliczności, zmuszony jest zrzęd 
się ud ciału w wystawie; ziemstwo poltawskir 
miało dem onstrować głów nie okazy z dziedziny 
drobnego przemysłu. O becn:e z gubernil poł- 
trw skiej weźmie udział w w yr: a wie tyłKo gra­
pa garncarzy, którzy Oprócz w yrobów  będą 
d em oistrow rli rów nież św ą jptlh.-ę.

W  ostatnich dniach napływ ają w  znacz­
nej iiości okazy dła Oddziału szkóic.ago w y­
stawy. W iększość ukd^łanjrćh okftftw  stano­
wią prace wyJioi^Stficóir gztb l łSittnazyum  
m ęskie w W iatce ńodesłało znśbżną ilość ry ­
sunków i cb ratu #  Olejnych, w ,_ . ia r A d t  przeż 

czniów kłos Wj£#SżfSi. Najtkięciij AażóW  0- 
trzym ano z kpzańsk r%o oł ręgu naukowego.

y o r t u n t  t e t ś r s l u .

Kromka ekonomiczna.
Plantacye buraczane. Podczas nadfepodzącęj 

kaaBpsnir zaćzęie funRCyc now sć 6 nowych cu kro­
wni, o g ó le *  .zatem jlziałać będzie 293 fabryki prze­
rabiające baraki. Dl* 287 cukrowni, jakie fankeyo- 
n< w ały  p jóozas 1: biegłej kadip.nii, podług ostatniej 
anaiety b:urą wazechrosyjskiega Tow arzystw a cu- 
srow U kow  z«m?erzouj> z,-saazić 671,264 dzie*.; t. j. 
npaiej o a7,7a5 ńzies., Cfyii o 4,14,, niż vroku  ubie­
głym  1.6,8989 dzR‘|  i; dla j  zsś nowvch Sukrowr.i 
ńa być zas.ań; Cu 8.881 dzie*. Ogółem  w ięc  ogólna 

przestrzeń plania^yi zm niejszy się o 18844 dzies , 
czyli o 2,7'i; Co Się tyczy  poSzćzególuycb'faptyk, lo 
zt iniejszenie lub p awięf-szenie przestrzeni ich pl"n- 
tacyi podleg1 zuaCzrytn wahaniom.

Zasadzen.i buraków  w naszy~i ar aj u rok bu- 
eręto mn ej w ięcej 20— 21 marca, w  niektórych jed ■ 
nak m iejscowościach przyliąp.ono do sadzeuia^oko- 
lo  10 ma-Ca, w  niektóryCk zaś dopiera w  pierw - 
4zycn dniach kwietnia. W  okręgach v*schr dńim 
i central ayir. zaczęto sądzenia w  końCu n a r  ca. 
W Królestwie Polakiem z powodu, s® ur i zbyt 
w ilg o tn e j gleb y  zuczęto -adzić buraki dopiero w 
w  p lr-w szych dniach kwietni ,.

Dzięki Cieplej 1 słonecznej pogoJzU, jaka pa- 
nuwala w  kohci marc* i pierwszej po łow ie kw ie­
tnia, sadzeaie buraków odoywuło się nader p o­
n y  ślrie, tak, iż w  okręgach południowo zachodnim, 
centra lnym i wschodnim d o ,20 kwietnia zasadzono 
'85% :ałrj przestrteni, przeznaczonej pod plantLćw 
hu aCzane (w r. z. do 25 kwietnia zasadzono 80$) 
W yjątek stanowi jedynie Królestwo Polskie, gdzie 
Sadzenie buraków  rozpoczęło sie później i p rze ry ­
w ane b y ’ o z powodu częsiyjSh deszczów; w.-kutek 
ttg o  w  K rólestw ie do 20 kwietnia zasadzono zale­
dwie 6y:, plautaeyi fv/ r. z.

Fo za kwietnia temperatura praw ie w szed iie 
znacznie spadła i rozpoczęły »ię częste i obfite 
:‘ "*zcze, l.tóre znacznie w st-zym ały w rrost burą 
ków  i -wszelkie roboty polne. W niektórych zaś miej­
scow ościach do tego ntopn:a zaszkodziły plantaCyom, 
iż trzeba było przjStąpić dc powtórnego sadzenia. 
Po atem z w ieiu miejscowości donoszą o złym ga 
tunku nasion zeszłorocznej o urodzaju. Szkodliwe 
ow ady dały się zauważyć w  nieznacznej ilaści, 
przeważnie w  okręgu południdwo-zachodnlm.

C zy Cesarz FranCiszec-Józef jc*t osobiście 
C z łc w ie k ie m  b o g aty m ?,..

W edług A fo rń ircyi prasy WicdJńSldti odzie­
dziczył on po er cii swym , FcrcyńSndkie, 70 —  io  
m ilionów guidenó#.

Majątek ten wzróśi oczyw iście i  B ffgltm  lat 
znacznie, dzięki dob.ej s.dmimćtracyi. w ą rf ta łj  jed- 
nak jednocześnie rożmaite wydatki i obotalążki ce­
sarza i dw oru. Lista cyw ilna ccsar-r irynosl 21 
m ilionów koriffi, jedyńy wydatek, ućnWaltiny współ- 
nie i do połow y przez cbie c ięść l tkonarćhii. Z  
tej listy idzie duża część na pokrycie apanaźóW 
Członków domu Cesarskiego, istnieje błędne prze­
konanie, że apansże arcyksfąząt są itówn. i jedna­
kowe. ArCyksiążę F ryaeryk  np. nie pobiera m c z 
listy cywilnej, posiać 1 buWiCm brrdzo duży majątek 
osobisty. Niezmiernie majętny jest także arcyks.ą- 
żę Eugeniusz. Apanaże innjch arcyksiążąt są unor­
mowane w id lu g  wysokości osobistego ich majątku. 
Znaczny w ydatek stanowi utrzymanie rozmaitych 
zam aów i rezydencyi, W  samym W iedniu i okoli­
cy Są Cztery zamki B urg cesarski, SćhóiiBruuń, 
H ótzcndorf i Ltflttenburg. Nadto własnością Cesa­
rza są priiski Hradczyć, za m li w  Salzburgu, In- 
i brucku, Peszcie, oraz kilkanaście innych mniej­
szych, wśród których przew ażają zam eczki m yśliw ­
skie. S im o utrzymanie Sćhonbrunnu kosztuje oko­
ło  700,000 kor^n, a ogrodów  cesarskich 800,000 
koron -oćznL.

Budżet roczny stajni cesarskich doszedł w  r. 
z. do pół miiiona koron. Dodajmy do tych w ydat­
ków w ielkie, coroczne subweneye, udzielane tea­
trom nadwornym, niezliczone dzieła m iłósieidżia 
i zapom ogi dla całych Krajów i miast, nawiedza­
ny Ck klęskam i elementarnemi, codzienne prośny o 
wdparcła i datki p rzy  budowie kościołów, a ńawet 
synagog w  całej monarchii, pensye, w ypłatan e ze 
szkatnły cesarćK.ej w dow om  po wojskoiW ćn lub 
zasłużsnjm  w ćtttfn o m  —  a otrzymamy Olbrzymie 
sumy rocznych rozchodów z majJjtkh Cesarskiego.

N aj#;ę*sze łaiyfundya cesarskie znajdują się 
w Czećliacb, n i M orawach i na W ęgrzech; są one 
znakom icie rdihińikfrowrnc, pfzytióbzą jtd aa k  nie­
w iele  dochodu z powodu w yłąćh iości gospodarki 
rolnej, nie 'pałąfcTbttrj z przem ysłem . Nadto posia­
da cesarz jeSzcże kilkanaście domów ćzynśzawykn 
w Slńfym W ieduiu i znaczne krpG f ty w  bahkich.
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T e le g r a m f .
Od hortspon&iwtóifi tokur-j *k i 4(?«m*5 Pi-

»jpt>  **» ,*w«

Mołvs C»’'l i x.
P aryż (A Ej C »ilL ux na bankiecie rad y­

kalnej partyl sorya!'tfyczu rj przemawiał prze­
ciw projektowi o 3 letniej ału bie wojskow e; 
Cailiaux uw ata za niemożliwe dążenie do utrzy­
mania liczebnego sUadu armii i.anc.uskiej na 
jednakow ym  poziomie z arouią kraju o wciąż 
wzrastającej ludności. Francuska erg."nizacya 
w ojen ra  oparta być powinna nie na arm. za­
w odow ej, lrcz na uzbrojone? ludności. ,Jcu rn a l 
d a i D ó b its1* uważa mowę lą za dowód kani 
panii, p rzy lo to w y  v»nej pr^ez stuonn ków Com- 
t* s 'a  przeciw Bu-thou.

W yjaśnienia.

Par)Ż (A?), z  powodu pcgloseL o nie 
znacznych incydentach w śród żołnierzy załogi 
turskiej w ynikłych wskutek zatrzym ania w sze 
rrgach  żołnierzy, Łtórym upłynął termin służ­
bow y, ageneya H*v»t'a donosi, ‘ ż kilka grup 
żołnierzy, korzystając z urlopu u edzielnego, ze­
brało sic w pubhcznetn miejscu i dyskutowało 
nad zatrzymaniem ich %r szeregaco. Na żąda­
nie oficerów  żołnierze rczeszli s p

BUisya M orley’a.

Berlin (AP). Lord M erley cd.;ecbi.ł do 
Londynu.

P aw cd ile-

P aryż (AP). Z  różnych c kolie Francyi 
donoszą o pow oddacb. W  Bćzięrs utonęło 2 ch 
ludzi, w Perpiejnaa— 3-ch.

W Trypciltsnii.

Rzym  (AP). Do agencyi Sttfan iego  dono­

szą z D em y, iż daia 3 go rasja kolumna gene­
rała M anbrrti stoczyła dwie zaciekłe bitwy z 
arabami pod oeozem  beduiństim, obc k Partu'u. 
Straty obu stron znaczne.

Z lo tn ic tw a.
Berlin (AP) Skończył się tydzifń  lc tu c zy  

imienia księcia H enryka Doświadczenia z apa 
ratam* wywiadowczym i w okolicach górnego 
R m u  dały świetne rezultaty. N a bankiecie 
uroczystym  w Slrassburgu, książę oświadczył, 

liż w zloty w ykazały znaczne udoskonalenie tech­
niczne. loln.cy są o wi- le pew niej« siebie.

Do użytku armii zastosowane zostaną 
napowietrzne torpedowce. Cesaraka nagrodę 
księcia Henryka otrzymał porucznik Kaater.

U łaskaw ienie szpiegów.
Berlin (AF) Cesarz ułaskawił skazanych 

na twierdzę za szoiegestw o poddanych angiel­
skich, adw ekata Stew arta, oraz oficerów Bran* 
dona i Francha.

Z Dalekiego W schodu.
Tokio (AP). W ładze japońskie zgodziły 

się na ukaranie osób, które aresztow ały w Czań- 
Czunie ch óczyków  w celu zapobieżenia bojko­
towi japońskiej firmy Micui. Prasa obawia się, 
że ustępetwo rządu przyczyni się do stosowania 
bojkotu przez chińczyków w  przyszłości w w y ­
padkach podobnych.

Pcżar w si.
Symbir8k (AP). W e wsi Nowodiewiczje, 

p o v  sengaJewskiefco, spłonęło ic o o  dom ów z 
c.łyra  dobytkiem.

Spraw a ks. Haulcza.
Hf ń*k L itew ski (AP). Izba sądow a na 

sesyi w  Bofcrujsku rozważała powtórnie, wobec 
skasow ani* przez senat poprzedniego wyroku, 
spraw ę byiego proboszcza ks. Hani cza, oskar­
żonego o ochrzczeaie dziecka z małżeństwa 
mieszanego i fałszen t vo w  kafęgacb m etrycz­

nych. K i  I lin ic z  skazany został r a  10 mie 
sięcy i 10 dni laoerazy i na pozbawienie praw 
Po w yroku ks. H«nicz zw olniony został za 
kau cją  1,000 rb.

Z  o s t a t n ie j  c h w i l i .
G /ecya w obec sp riy ra le rze ibów .

Londyn (W ł)  U siłowania d :legatów  w 
sprawie porozuureni* z G re c ją  co do tery 
toryów  spornych spełzły na niczem. Bardzo 
mcź/iwr, że wielkie mocarstwa w yw rą nacisk 
na G recyę w c tla  zmuszenia jej do ustępstw.

P iie i  iesiepia stolicy.
W iedeń (W ł.) Goltz-basza doradza T urcyi 

przeniesienie stolicy do Damaszku.

W ybór księcia Albanii.
W iedeń (Wł.). Na dzisiejszej konferencyi 

am basadorów w Londynie poruszona będzie 
kw esty* kanoydatów  n* tron Albanii.

Zatarg serbsko-bułgarski.
Sofia (WL). W rd!ug pogłosek Paszicz 

poczynił kilku politykom aerbskim zapew nienia 
uspakłjajace i potęp 1 ton estry prasy serbskiej 
w sprawie zatargu z i.j*garyą.

Enver-bej.
K orstan tynopol (AP). W edług pogłosek 

generał Achm ed-Acuk zwolnił z więzienia En- 
ver*beja, na sl.utek listu Machmud-Szcfket-ba- 
szy.

Rokosz w  Toures.
PcryŻ (Wł.). W  rokoszu w T o u res brało 

u lział 1,500 żołnierzy, zatrzym anych na 3-ci 
rok służuy. Zniew ażyli om kilku oficerów , 
usiłujących przy »i ócić porządek. D iwodca 20 
korpus 1 prowadzi śledetwo. 20 przywódców 
oddano pod sąd v ojenny.

Reorganizacya armii francink ie j.
ParyZ ( W ł) Rząd wniósł do parlamentu 

żądanie kredytu w  w ysokości 340 milionów 
franków, na pokrycie kosztów trzecioroczni j 
służby szeregow ców , którzy mieli być zwolnię 
ni w październiku r. b.

fflfsya M file y i.

Berlin ( W ł). Lord M erley konferował 
kilkakrotnie z dyrektorami „Deutscheban^u*, 
prawdopc dobnie w sp ran ie kolei bagdadz-
kiej.

Spraw y galicyjskie.

L w ó w  (W ł V Pod przewodnictwem Cień 
skiego obradował zjazd delegatów  orgairzaeyi 
narodowych. W  zjeździć Drało udział 45 dghj 
jjatów i 10 posłów do parlamentu. Przemawiali 
Głąbiń*ki i Kozłowski, w yraża ąc ubolewanie 
wobec usiłowania rozbicia Radły Narodowej 
ZjuzJ stwierdził, iż Rada Nerodowa is.ntęje le 
galoie w dalszym ciągu i uznał za konieczne, 
by R ada N arodowa spraworrala naczelne kie 
rownictwo polaką a le y a  w yuorczą w  okręgach 
narodowo zagrożonych. Episkopatowi polskie­
mu zjazd wyraził uznanie.

Pod ku? tir.i pocląju .
W a rs za w a  (W l.) W  niedzielę wieczorem 

pociąg kuijerski koleL Nadwiślańskich na plancie 
ood Rem bertowem  zabił dwie młode kobiety 
i d? u mężczyzn oraz zranii. ciężko kometę.

Pożśr Hrubieszowa.
W arszaw a (W ł.) W ielki pożar nawRdził 

H m birszów w  guo. lubel,k;ej Spaliło się około 
400 zabudowań i sk lefó w  wyłącznie prawie, 
n łlfżących  do żydów. Straty wynoszą pól miljo- 
na rubli.

Ech* zajścia w  kościele.
Wlino (W ł.) Z  powodu zajść «, kościele 

św . Jana w W ilnie, administri tor dyecezyi ks. 
Michatkiewicz w ezw any został przez guberna­

tora na n artd ę W  obawie komplikaeyi pow aż­
ni* jszych postanowiono naboi* As.wa m ajowe 

kościele św. Jana skasow ać ?aś z* nie ule­
ganie rozporządzeniom- władz r hoś-.-ielnej za 
tarę zawieszono nabożeństwa m «j -we poi* nie.

Sprawa podatków  gruntow ych w  K rólestw ie 
Ptiskiem -

Petersburg ( Wł )  W  referacie komiryi 
budżetowej w  sprawie preliminarza nr r. 1913  
zaznaczono, iż pożądane byłoby zniesienie o- 
be cnego systemu podatków grunto wych w  Kró* 
lestwie Poltkirm  i wprowadzenie nacomiss sy­
stemu, stosowanego w Cesarstw ie. Przedsta­
wiciel rządu oświadczył w konrsyi, iż podobna 
inow acya jeąt niemożliwa do przyjęcia. M ini­
sterstwo skarbu, uznając system  opodatkowania 
gruntów w  P< li ce za przestarzały, nie widzi 
jednakże konieczności w proi adzaria  systemu, 
rtosowiunrgo w  Cesarstw ie, przed nadaniem 
Królestw u Polskiemu injtytucyi samorządu 
ziemskiego.

Sto; unU  polsko żydow skie.
Bfltarsburg (Wł.) W czo^si s spćlpracow - 

n.k ,R iecz:* Kleimon odczytał referat o sto­
sunkach p* 1 iko-żydewskich. Antagonizm  polsko- 
żydów w  Kleim on tłumaczy tern, że m esy ży­
dowskie u  Królestw ie Polskiem d jsz ły  do 
uświadomienia narodow ego i w yrzekły się ży­
dowskiej intel gencyi, pielęgnującej ideały naro­
dowe polskie. W obec tego faktu poiacy zajęli 
stsnowisko wrjpgie. Stosunki zaostrzyły się i w y­
m agają interwencyf zdrow ych żyw iołów  spo­
łecznych z z e w n ą t r z .

S prostow anie bhusk . M i/lwyr .
Petersburg  (Wł.). ,  Ruska ja M ołwa" pro­

stuje onegdajsze donier.cm e o roli po iłó w  pol­
skich w korni, y i  podczas rozważania projektu 
praw a o samorządzie w  K rólestt ie Polskiem . 
,R u s. M ołwa* stwierdza, że pojący oświad­
czali kategorycznie o niemożliwości przyjęcia 
projektu w razie uchwalenia paragrafu języko­
w ego w redakcyi R ad y  Państwa.

S z a m p a ń s t ó e , < :
u i ś l M M

W a r w s z o r z ę d n a  
fran cu sk a  m ariud

B u te lK i r w a n a  w  k r a j u

O s z e z e H a s r e  2  r b  n a  s i a l
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W h c l a w s k i b  M l o t o w n i e  P a r o w e

w  W i o c ł A w I c u
gub- w a rs2aw s«aJ. S Z W A R C

P O L E C A JĄ ] ró żn y ch  ty p J w  i w y m ia ró w  osie do  w ozów  i pow ozów , 
m aszy n o w o  odJtu,“ i p r e iy iy jn ie  ob toczone, 2apc.b ieg» jtce  częstem u  p ę ­
k an iu  i w y c ie ran iu  s ę  b u is ó w . W ie lk a  e sz c z ę d a o te  ■/ !=m*i-owidle i oh  
w ie . K alk u lu ją  się tan iej od osi ręczn eg o  w y ro b u . C e n n i k i  n a  ią r la  
n i e  f r a n k o -  U004

mmmw i t a
WUUP5ZY 5 R0DCK ZABEZPIECZAJĄCY DRZtWO CD 

€f1ICL WILGOCI L TC.
F A D R V - L A K I E R Y  i M g  
1  r i l l i L l  I r*PRZETW O rtY vCH EM ICl.
00 Tł*UMW«łi ŁElAlA. 60011 TtKTURY SflOtOWCOVE j . -  
a-ja v m (m  i r * m n  Iw ew iią tśl.

f r .  • t w  n w n w 1 safil5  —  2 g
Cbbib im)? B.SiEDLECKly KiJowtE, Rresicî I

H:!0U

!Case!
G A R N I T U R Y  M Ł O C A R N I A N E

5 O °/0 O S Z C ! Ę ^ N O B O I SIA R O B O T N IK U  

T f *  J A  OP^'> p r z e w o ż e n i aI  B I  H i t  B  U H  T  c i ę ż a r ć f l r ,  e t c

Sprawy leśne. w y rąb  i 
k srezo  wa- 

me i-su, p ro w . w e w szyst, u rzęd ach , 
lik w id a c ja  i zas *w m ają tsó w . G eo 
m» tr a -1 ib sa to r W .-K ri.nkow skl. **1- 
cb siow ska  9 te l, 2JS-80 K9U

e o t .n i  w ; Kształcona, w ład a jąca  ję ­
zykam i w yjed  zie n a  w ieś albo  

za g,-«nirę z c b o r ą  lu b  <ło tow arzy- 
Istw B, reżo -icn cU ó y e  pow uzne. Ki- 
ijó w , T ro ick i z>ułek K r 3 m. 5 d la  
p o l k i . ________________________   9129

Ko n d j r c y i  n o  la k o  n a  w si p o szu ­
ku je  nauczyc ie lka  m uzyki. M iże  

j ta k i^  p rzygotow sc z k las. p rzedn i 
id o  k ta j  n irszy th - .^ 'arunki skromn--. 

. I jó w  Dwitr<’w sk* N r 2 ł ro. 18 9198

W szysłk is  maszyny można o g lą d ić  podczas pracy w Rosyi. Przed kupnem żądajc ie  katalogów i odezw

o d  K o m p a n i i  f f i ł o c a r a i  J .  i .  C A S E

7 v 64

O D ESil, 10, u l i c a  Ż u k o w s k i e g o ,  s k r z .  u o c z t .  M° (236 .

w  K I J O W I E  u  A .  S .  E f B E R A  K r e i z c z s a t y k  Ks 2 3 ,
'r  r': ••• > ■ ; -.w K y i-  .*v>-**: ■ - •• ..t

Fabryka chemJcina A. ZEJDLA Magistra Farmacyl

K w a s s y j n e  ]\ / Iy d ło  •
Najpewniejszy, ogólnie znany środek, przeciwko fiMZycom, owadom, gą- 
•lenicom, chrząszczom, hWszczotn I innym pasożytom na owocowych 
dekoracyjnych drzewach I krzewach. Bez trujących składników Niętl- 
hodllwe dla roślin. Używa się w proporcyi 1 funt (2 szklanki) mydła 

J7a 4 wlsóra wadv- Kijów, CwohiZycka 67—3

8887

A f p n r r - 3 y  f o t o g r a f i c z n a  ob)ê y  k,is«

r ^ B M r o o k o i i j

i filii.2'  etc. 
n tjn r-w szych  system ów  
w  o lb rzym im  w y borze

P O L E C A  F IR M A

1 A R G Ł Z I 7 0 T S K Y
K ijó w , F u n J u l> U jo w « k «  8. 7879

O i e ó W
gub, k ie le ik a  Z e k ta d ^ L e o z n io iE y
p o d  k ie ru a k ie c . ił- ■** K o a ła w s k ie  
g o  r-tw. od 1 ‘ w ie tn is  do l  lutopa- 
d*i. K uchnia  L ahm ar o*iska B liższych 
inf. ud r. D yrek . w  O jcow ie, W  W a r 
sc a w ie T o w . H j g  K rak. P rzedm . 00.

NajnoiKSzy pożyteczny >J088

c n ic h  m ieszkań, 
bardzo  w ażny  dli 
prow incyi, ff a się 
bow iem  m o in o ść  
sam em u gazow zć 
żadan - napoje . Ce- 
aa syfonu 3.25 i 
kapsuł, (spark le ts) 
tuzin 95 aop . Z a  
•miejdcowym w ysy- 
ł im y poczta  za ża- 
'iCzenicm. S p rze -

ważny wynaia 
zelt. W o d ę , w in o , 
rn lek o  i w sze lk -e  
go  r o d z a ju  napo­
je można gazo­
wać domowym 
sposrbem z a p o  
m ocą u le p s z a n e  
g o  sy fo n u  „ P R A ­
N A ". O trz y m u je  
się  hygieniczny,

św ieży, 
■ U ft p rzyj e-

m n y  na- 
M  H p ó j. A- 
■  R  p a ra t 
w Łl JSjł n iez b ęd -  

ny d la  
k a ż d e g o  

sz c ze g . w  lecie, 
ta k  d ia  m ie sz k a ń  
c ó w  m ia s t,  ja k

, M a Ą
łW ifT fli 

I APKCT.lń
LU4nn4«cifl

| -7tfwnn*» OicKjjił- 
ff/um

/i e n e ujkh .

flAirnwof] » CaiAtiii ?

da ż h u r to w a  i d e ta ­
lic z n a . Główne 1 wy­
łączne przedstawiciel­
stwo I sprzedaż dla 
K re ji Połuaniowo-Za 
chodnle 70 — M ag azy n  
g o s p o d a r s k ic h  w y r o ­

b ó w  s ta 1 o w y c h
Ed. BRABEC

Kijów, K reszczatyk 
N r 44. T e l. 414.

7  k śledzie 7  k.
ICt ó lcw sk ie  św ieżego  po łow u  t“ a 
Iss» l« n e , * d e lika t. sm akn, 7  k 
t  - u h .  M agazyn W n s ie lc l a a ,
W .-W asylkow 8 te? 3«-lR. jRftd

K aucyonow sne Biuro 
Pedagogiczne i 1’cśredn. pracy

\ l  K o i c i s z w s k i c j
W arszaw a . C hm :-iTia N r 25 

Fel. 107-02.
R ekom endu je : P edagogów . N au­
czycieli ró żn eg o  Stopnia w yk*tał- 
cen ia . W y ch o w aw czy n ie  i B ony 
Polki. F ran cu sk i, A ngielk i, N em- 
ki. O soby  do to w a-zy itw y . Z r-  
rządzo ąće. G o sp o d y n ie / Panny  
służące ty lko  z d o b rea ti i s r r» w  
dzonyini św iadectw am i. 8984

BARDZO DOŻO OSÓB POLEPSZYŁO 
SWOJE ZDROWIE i TfltOWE UTuZY- 

«lii= PRZEZ UŻTWAN.E
PARYSKICH

PISUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH

D-ra KOWENA
(P r. CAUVI*ł) 

O c z y s z c z a ją  k rew  i re g u ­
lu ją  c z y n n o śc i kiszen.

Zaw sze przynoszą ulgę.

Fghłki KOY/CWA
»ą do nabycia wo w»iy»t- 
kich ap ttk ach  i w PARi gu,

Fg Sr. Denia 147

9 Idu

f S tacya  kolei: K ryn  c» Z K rakow a 
? 5 i p ó ł godziny. Z e  L w ow y 10 g. 
jZ  W arszaw y  17 godzin. P o fz ta : tr iy  

r; zy dziennie . U r z ą t  t-.L graficzny  
i t r W o d ir in y  w  m .e isc j

KRYI3ICA Z a k ła d  zdro jow y 
ar C a l r o y i .

W  K arp a tach  600 m n  p m . St?- 
cy a  k o le jow a w  m ie scu  N a s u c y ! 
w ygodne pow ozy. Ś rodk i lecznicze: 
Z dró j .: „Z drój głów ny*, „S ło tw iaka", 
„16 t f * “ i „Karola* b -rd z o  sdnr-j 
yzczaw y w aciirnao  i m ^g^ezyow c- 
ie la z .s te \  2) Kąplble m in e rs ln t, b a r ­
dzo tb fu ^  w  kw aa w ęg low y, w olny , 
m etoda S thw aT tz* o g rzew an e  Iw  10 
ku 1912 w ydano  9400 li . W akazaa ia  
1< Czi* c e: N iedokrw istość, o rłab fc - 
r i e  n trw o w e , b łędnica, p rzew lek ły  
n ieżyt pęcherza , ch o ro b y  s e rc a  i ni;- 
o z rn i k< w w nnśnych , e. f. c. 3 » Ką­
piele  borow inow e: (w io k u  1912 w y­
dano 21.403) w e w szystk ich  c h o ro ­
bach  kob iecych , p rzy  reum atyzm !", 
iv sp raw ach  w ysiękow ych , obr?ę- 
ksc* w ; iroby  e t -. 4) Skarbow y Za 
kład  H ydrop-tyczny  p a l  k ie ru o „  etn  
so ecy ah s iy  D -ra iLbetsa. 5) 'K ąpiele 
rzeczne, p aro w e, e lek try czn e , sin  
n jezrte , m ę>ienu . 6) L ecz -m e  ra-

Igeonow e. 7- L eczen ie  terenow e.
8) K h m rt w ztB aCn'a,ący podeljje jsk i.
9) W ody  m in e ra ln e  m  e sc.*we i 
w szelk ie  zag ran iczne , jo j  K efir, żę­
tyca  i ra ieku  stery lizow ane. ]J.) Za- 
T lad  d y e ty izn y  1 g im nastyka leczn i­
cza. 12) A p te k 8. L ekarz  zak ładow y 
Dr A ntoni B irsindzki, n ad to  j r  le ­
k a rzy  w o?no p rak tyku jących : D r A-

onsohn, D r A s-h een azy , D r B etier, 
D r C erch a  D r Ciecti»ósVi, D r S i i ł -  
n ia , D r D ębicki, D - F e  auer, D 
F la fcb ea , D r K w c to w ic z  D r K opf 
D : 1 ew icki, D r M ayer. D r Pruszyh- 
ski, D r S k ó rc z e ‘*-skt. I>r W ą«ow icz, 
D r W e sp a ń tk i, D r Z arzycki. M iesz­
kania: p rzesz ło  17C0 pokoi z k o m fo r­
tem  u rzad zrn y ch  od 1 k ,> 2 0  Ł, l 
w zw yż Dum zdrc jow y , w*yp^zyczal- 
n ia  książę* r e s a u r s e y e ,  pm sj-ónaty . 
D ryw atne, ho te le , cufcierm e, kościół 
kato licki, C erkiew , w uzyka zd ro jow a 
(d y rek to r A, W ro n tk i) . T ea tr lw o * -  
8k>, koncert* , odczyty , bele. R o z le ­
g ły  p a rk  św ierkow y , około  100 m o r­
gów  ob: aru . W odocląą. w ody  źró ­
d lanej słodkiej, 7 g ó r L o ro w aitra r"  . 
F rekw enC ya .w ro k u  1912—9927 osób  
.Sezon d d. 15 ma-a do 1(J paźdz io r- 
r itta , W  m aju  i C zerw cu są  c*ny 
kąpiel! i m ieszkań  w  dom ach  sk a r ­
bow ych  o 15*, zaś w  m iesiącu  rrrześ- 
niu o 25* niższe. lrpcu  i sie rpn iu  
n ie  udz ie ta  się ubog im  żadnych  ulg. 
L e n e ta la e  zaatep rt-ao  s p rz e d a iy  w ód 
m ite ra 'n y c h  m a S k ład n ica  b u r to w n t 
1 drobiazgoW L k ra jo  */ego Z w iązku  
zd ro jow isk  i uzd row isk  wf L w ow ie-

9101

hf a i  c e y t i t l k a  w ykszt. z tig rau ic r, 
»* ir*nc., g run t, n i r m ,  peszukuie 
le k c y  na l»to, n a  v*iyj. 0 1  11 -- 1 
M sr.-B lagow . 84 tr>. 10. 9221
l i o n t l j - t i y l  na la to  pusz. uczi nica 
R  szlt. T u tków s, '> g r ś red a . ku rsu , 
zna język fr rn c u s ł i, m oże zastać  na 
rok . rfto lyp in ow sFa 60 — 3 K. W .

Ko n d y o y i  pesznku je  u a i t ję t a y " p e ­
dagog, g itn ea 2ya> m atu ra . 12-ty 

ri-k p .a * i. udzie?* k o ren e ty cy i p o d ­
czas egztrna. P razo ro w sk a  72 rpi 13.

S2J3

'iw  D d z s i e

l a l e l i s c n t n a  pan ienka  p o sz u k r je  
I p o sad y  w  b ;,r z e ,  pos a świa- 
Oeżtwa g m n. M ichałow ska 15 tn 7.

____________9245_
d o  w y n a j ę c ia

n* łato, n ie  d rogo  
p o t ó i  lub  Hw* 

vr cen tru m  rei sta, m o i c z  obi» a- 
u i .  U l. J : k i ‘ery n in sk a  2 5 -4 0 . 9259

S t u d a n k  i n s t y t u t u  hai d low ego, 
d łu go le tn ia  p rak tyka  ko rep e  y- 

lorSRa p 8szuki’ie  konaj Cyi. S pe-  
Cy« loość: I — V k l*sy  guarnazyów', 
s / t  ót hand low ych , po?ski, lite r , tu ra  
C ze*taw  M aaey Nes e ro w rk a  20 - 6 ,

9200

V fło d a i p o l k a  ukoóczv ła  pzkołę 
l «  h a n 'io w s ,  poszukuje  m iejsca 
"au cz . n a  w vjazd na  la to  lu b  na  rok. 
K uzoiećzna 1C2 -  .24.4____________9208

S k o ń c e .  M k  r e s l n ę ,  p o s tu k u ję  
Jrondycyi na lato. K uznieczna

1 0 2 -2 5 . 9269

Ns u e s f o i t t k a  z wieloletnią p.ak 
tyką poszukuje kondvcyl n* la 

to do sta-szycn Cziect Posiada ję 
ryki fi , niemiecki prakt,, t.sor., mu 
ty k ę , Ź a 2—3 godziny lekcyi pożą­
dane dobre utrzym uje. Wołyńska 
gub. p o czt. Nr 70. A . Z <1277

L e t n i s k o  W a r z e ' ,  pokój C«łk .w  
u tr^ym  40 ib . m  e tię c tn ie . W -a- 

dotność: N et-e ro w sk a  5- 4: 9279
T -w p . F&rnóiOy S tu l*  F ó ia k p n i 

U n iw e r s y t e tu  K ijo w s k in g o .  Bzu­
ro  P r s c y  p o lec*  aC uden tów , ja k o  
K o re p e ty to r ó w ,  w y c h o w a w c ó w , 
n au czy c ie li, p ra c o w n ik ó w  b 'u ro -  
w y ch , m a s a ż y s .ó w  e tc . Z a p isy  
p rz y jm u ją  s ię  w  lo k a lu  B iu ra  a 
cy , F ro r e z n a  N r  a i  m . 4  o d  3 
d o  5  p p  codziennie^___________ 4«8

JA H H A W ttlE  I tOITROMSEir

P ł ó t n a
a  S  O  K  O  Ł  O  W  ł

K r e e a o z a l | ł  8 4 .
O trzym ano  w  k i e ł k i *  w y b t r i t  
ro zm aite  p łó tn a , b ie liznę  sto łow ą, 
pońc; ochy , sk a rp e t., p rz e śc ie ra d ła , 
got. b ie liznę  Htęską, to w tr y  be 
wełni& ne i w ie le  in. p rzedm io tów . 
C eny l.tw sze  s ta łe  i nizsze od 
w szystk ich  w  K ijow ie, o C iem  p ro  
* m  Się oScbiśCif! p rzek o zzć

Lecinica hygisniczna

w KOSOWIE
(za K ołom yją), st kol. -‘bl-itór*, o- 
tw a rta  do 2imy L E C Z E N IE  wc 
i-Ą, k ą p ? e la » i s ło n e c z n e n i, dye tą  
także )a i*o k q  f postem , g im nastyką  
z w y .łą  i o d dechow ą, o raz  p p z y -  
s p a s a b k o n le  d o  i j e i a  tw yale- 
■ tic łH C g o . 9053

RYMA?I3W ( G a l l o j f t )  8bQ5
Szczaw y 0 to<-w ulKs'.-iodo-brtłw>k 
że lrz is tc  P u u u y o n a t ,  ped M atkę 
B a n i  1”  po łożony  w śró d  la* j szp il­
kow ego, 50 po- oj, o g rzew anych  sy ­
stem em  „S !rius“, d w u p ię tro w a  fiala- 
kuchn ia  w zorow * dy-tta indyw idu*- 
Iłzow sns Pod ń a d zo tem  le k u .z 1 .

D JaU zieci i irni dsież ./
In t^ rn ^ t fYr z V pęn.«yoi»cie ,p,<d 
R liu tk g  B i fck4 “  p rzy jm uje  n ^ ie ti 
sam e o d  C zteroletnich. U p iek ą  le 
k a rsk a  i w ychow aw cza, na żądacie  
nauka, k o n w erłacy a , m uzyka, giiri 
nastyka. Sp  alność: O dżysciani ■
w ątły ch  d* 'ecl 6 -oszury do naby  
cia  w  k sięg a rn i Idzikow sk iego . P ro  
sjoekty pensyooŁ*u i in te rn a tu  g ra tis  
wysyi * w łaśc ic ie lka  W alterow a.

P a d  ląiien i '
(sosnowy) leta sk a , po 4 pokoje z 
kuchn ą każde i z niezbęduem utnę 
biuwaniem mieszkania 1<0 tu  za 
lato (na  Zadacie obiady). O bliższe 
szczeg. rtow ed zleć się- przez S zczu­
czyn, wileńskiaj gub., su. RawiCrr- 
Z Lisowska. 9265

Ka p i t a ł y  w n ieog ran iczonej ilo śc i 
są  do  u lokow ania n a d o b r. ziem 

w  gub . k ijow skiej, podolskiej' i w o ­
łyńsk ie j 8 - 94' Poti-zeb* w y słać  ko 
pie: p la n u  m ajątku , ak tu  k u p n a  i po- 
li r. a sek u racy jn . n ie ruchom , oraz 
•rczeg . op is m ająt. In te res  pew ny , 
d y sk re c y t zapew m ona . A J re t :  O d ;- 
a sa rzy o . p o jz t ‘N r 1265. 9062

B i u r o  J a h o l k o w s k i e j
N auczycie? 'ci w ysoko  v*yk»ztałćonr: 
s tudya  w yższe, języki obce , ro u ty k ę , 
rysunki. W arszaw a , je rozo lim ska  82 .

KWASSYN L
A .Z E J D L A

do ZN itzatniA  mszyc 25 V
CHRZASZCZÓW,KLESZCZOVt.GASiEHiC,HOTYU _  

i iNhytH PASOŻYTÓW RA OWOCOWYCH i DEHORACYJ 
HYCH DRZEWACH,KRZEWACH i ROSLIHACH ( ,W i |
chemIczha flZEJDLA '.eHiAM0V/HAl5

9193

P t u i u i  .  ntłe] b o a /  zarząd , dom u 
z szvciem  O ferty , In s iy tu rk a  20

m. 7, Z . A .__________  9304

Po t r z e b n a  n a u c z y o i c l i r a  na
c ia s  o  akaCyi na  ^ i t ś  z d o b rą  m u ­

zyką. A ltk s m d ro w sk a  47 m. 27 od  
10—12 rano . 9302
b r a k t y c z r a  gospodyni poszuk. 
• po', do damowc/o gosp. z szy­
ciem poczt* **« -i< kwitu Nr. 92°6

K w o h a r z  poszuk. p-s. zc*  grunt, 
rss. po lik . franc. kuchnię i kon­

serw y. 1 osiada cob. św iadectw a.—  
Janów. PodH. gub. W innica tw w . 
poste-rest. Guzowsk’ . 92jR

P s a rn u iw p ą i  są  kupujący za go­
tów kę przedstawiciele dla Sprze­

daży patentowanego, znajdujące? o 
hurtowtić zapotrzebowanie attykułu 
h u rh en n eg n , kosztującego 50 fn o g ó w . 
Olbraj mie p o r t  i tzcn '*w  Rltm- 
o a e o h , i  O. K ó.jcroick, Berliu 61-

93 11

D o  o w i / e h  o d k o  poui., bai eko­
nom na oddzielny folwark i kon- 

trol r d*i młocki »*Dzvn«mi paro- 
w r a 1. „Hotel Fraręołs-1 szwajcar 
we trze. _______________93!3

N a j r  zyc it lka  zra jer. muz. po­
stukuje pomady na wieś za skroń 

ne wyuagr. do ozieci małych. H u - 
m ń dcs*o 'estarte D M K 9299
U ł y k w i f f t ą i  o p r la n *  m ie a ik a -  
”  n ie  w i l la  4 pokoje, o g ró j ,  te le ­
fon  34-03 w y g o d y  25 r. m. Z w ie rz y ­
n iec  L o m okuw ska  N r. 8 A . 9S0f.

0 d e $ @
p r e m a i t t t s r & t ę  i &a

K ijo w s k i'
p r z y j m u j e

Sit: f f n r n S p  ( O iy ta ia l*

u

A .  Z w i e r c w i c z a
J a k s l s r l b l u & h i j a  I  ja

R ó w m t t y  g . w oljn.
Fftaum cratis ogloauenią do

„D slon. ffijo w a Ł .”

przyjm uje lą ę ó

p . L u t f w ,  R h t fc c w s k i
K  ięgsroia  i Skład mat piśmie a.

K a i c i e n i e o - P c d d i l c i
Fteaamefatę I egloiieali da

>l0zi3Rniks. SCiJowsk;-
pr*Tj»tąj4 l S53

p, Praslsswsita (SUii fifê raficzoy

K s i ę g a r z  i  u  P o l  s  V  a  
Wł. WLUtsijlagt.

Ridaktor •tpawleśzlalny R a g ia a  Ż m ija w a k a D rukarnia F olsL a v  K ijc w ia , ulica K reszcaab  k H  3 8 , W ydaw ca A n ta m i  Z isS o A sS c i*


